Warunki prenumeraty: 


W Warszawie 4 odnoszeniem mie- 


sięcznie 
bez odnoszenia z 
Na prowincji miesięcz. , 
Zagranicą 


Mk. 140— 
130— 
145— 

„ 180, 


=NN—N—LMN0O>LLP>„<<<s<sevddrcda))„).).)„)„OO)>OOmm)Q)QnnrmroSrVv111.nn 
Redakcja przyjmuje inieresantów od I — 2 pp. Ža zwrot rękopisów redakcja nie odpowiada. lei. Red, i40=70, Adm. 120-13 
| ABD PR ZO ŁZE. (ESA l 


homer pojedyńczy w Warszawie © mk — na prowicji S m. 


kedakcja i Kódkisirctja. Waletka 7. 


+ 2% 


« EMU Pec" 7 K ya z z 


O DE / /  AŚADR EN Ch 
7 C f 


CENTRALNY 
ORGAN 


y "aż 


3 Administracja czynna od 10 do S=ej bez przerwy. 


Prawica w ostatnich czasach rozwinęła 


gwałtowną agitację za szybkiem uchwaleniem 


koastytucji. Konstytucji! Konstytucji! Konsty- 
tucji! — wołają na komendę „D:wugroszówki'. 
Nibyto również ze Śląska idzie wołanie 6 
konstytucję — a znaczy to poprostu, że pra- 
wica namówiła p. Korfantego, aby powagą 
sprawy Górnego Śląska wsparł jej taktykę 
polityczną. 

Bo w rzeczywistości narodowej demokra- 
cji nie chodzi o konstytucję, lecz o Senat. Cho- 
dzi jej o to, aby sprawę Senatu załatwić glad- 
ko i bez przeszkód. 

Gdyby narodowa demokracja istotnie po- 
modowała się bezinteresowną milością KOD- 
stytucji, to dawno już sprawa mogła być za- 
łatwiona. Nie jesteśmy wprawdzie zdania, że 
dość uchwalić konstytucję — a w państwie 
nastanie ład i porządek i wszystko pójdzie w 
przepisanym trybie. Nie mamy takiej ślepej 


| wiary w papierowe ustawy — chociażby za- 
sadnicze — i wiemy, że potrzeba jeszcze bar 


dzo wielu innych czynników dla' uporządko- 


wania naszych stosunków. Ale nikt nie za- 


przeczy, że dzisiejszy nasz stan konstytucyjny 
jest fatalny — co w lwiej części jest właśnie 
winą prawicy. J e 
(Wszyscy tedy chcemy śpiesznego uchwa- 
lęnia konstytucji, Na przeszkodzie stanęła 
eprawa Senatu. Purzeszkodę tę można było 
usunąć. Stronnictwa, przeciwne Senatowi, za- 
proponowały wyjście, nikogo nie krzywdzące, 
a ze wszech miar właściwe i pożądane. Stron- 
nictwa te powiedziały: sprawa Senatu jest W 
pajwyższym stopniu jątrzącą; w tym Sejmie 
znalazła się wprawdzie za Senatem większość, 


- ale znikoma większość sześciu głosów; lecz 


x 


większość spoleczeństwa jest przeciwna Se. 
matowi. Sejm tedy obecny nie ma moralnego 
prawa narzucać społeczeństwu instytucji, któ- 
cą póżniej w drodze legalnej niesłychanie 
trudno będzie usunąć, Sejm obechy tem 
mniej ma prawo to uczynić, że wśród więk- 
szości, która głosowała za Senatem jest kil- 
kumastu posłów z dawnego parlumentu 3u- 
øtrjackiego, a więc nie wybranych do tego 
Sejmu. I taka oto większość ma rozstrzygać 
w tak niesłychanie ważnej, drażniącej i ia" 
trzącej sprawie. Nie mówimy już o takim zna- 
micnmym szczególe, że 6 głosów, klóre stano- 
wily języczek u wagi, były to głosy — pomor- 
skich junkrów niemieckich! 

Z tych wszystkich przyczyn stronnictwa 
eentrowe i lewicowe zaproponowały kompro- 
mis: niech Sejm obecny. przyjmie całą kon- 
siytucję — z wuiątkiem artykułów, dotyczą- 


cych Senatu. O tych zaś artykułach niech roz- 
strzygnie wola Nar?du, wyrażona czy to bez- 
pośrednio, w fommie referendum (glosowania 
powszechnego), czy to pośrednio, przez prze- 
kazanie sprawy Senatu następnemu Sejmowi. 
Walka wyborcza w tym ostatnim wypadku 
toczyłaby się pod hasłem: Za, czy przeciw 
Senatowi — i niktby już wtedy nie podawał 
w wątpliwość wyniku tej walki, 

Rozstrzygnięcie proste, uczciwe, w lot u- 
śmierzające zaciekłość obecnej walki. Mieli- 
byśmy odrazu konstytucję, wprawdzie jeszcze 
mie całkowitą (w razie odesłania sprawy Se- 
natu do przyszłego Sejmu, co by było wyjściem 
najpraktyczniejszem). Ale na rozstrzygnięcie 
sprawy Senatu śmiało możnaby poczekać kil- 
ka miesięcy — bez szkody, owszem z wielką 
korzyścią dla państwa, ; 

Bo ci panówie, którzy nam powiadają, że 
dla plebiscytu na Gómym Śląsku koniecznem 
jest uchwalenie konstytucji — nie będą chyba 
mieli czoła powiedzieć, że uchwalenie Senatu 
dodatnio wpłynie na wynik plebiscytu. Na 
Śląsku rozstrzygają głosy robotników i chło- 
pów — a roboinicy i chłopi nie chcą Sedłatu, 
wiedzą, że Senat jest instytucją przeciwko nim 
skierowaną. Nie ulega też najmniejszej wąt- 
pliwości, że uchwalenie Senatu zaszkodzi ak- 
eji plebiscytowej. 

Gdyby więc prawica kierowała się istot- 
nie interesem ogółnym, to nie dążyłaby do wy- 
zyskania swej przewagi kilku głosów, ale zgo- 
dziłaby s.ę na odroczenie aprawy Senatu. Ta- 
kie załatwienie sprawy przyniosłoby akcji ple- 
biscytowej niezmierną korzyść. Po pierwsze, 
usunięto by w okresie plebiscytowym tę naj- 
bardziej jąirzącą sprawę. Powtóre zn:kłaby o- 
bawa, że uchwalenie Senatu zaszkodzi plebi- 
scytowi. Po trzecie wreszcie, odsuwając spra- 
wę do następnego Sejmu, danoby m0żność' 
brama udzialu w rozstczygnięcu sprawy Se- 
natu, posłom z Górnego Śląska, przyłączenego 
do Rzeczypospolitej. 

Ale prawica nie chce takiego rozumnego, 
sprawiedliwego i troską o dobro kraju po- 
dyktowanego rozstrzygnięcia. Prawica wraz ze 
swoim Marszalkiem chce wyzyskać swoją 
mizerną większość, tak skonstruowaną, jak 
wyżej podałiśmy, chce beż względu na interes 
kraju, na ciężkie położenie dzisiejsze — mieć 
Senat już dziś, Prawica boi się walki wybor 
czej, któraby miała za hasło: Senat czy prze- 
ciw Senatowi, Prawica wie, że w walce tej 
przegrałaby. Dlatego epieszno jej do Senatu. 
Wszystkie motywy dobra ogólnego, słuszno- 
ści, logiki muszą zamilknąć, gdy chodzi o in- 
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rzecz endecji głosów pomorskich junkrów, z 
którymi endecja zawarła cichą umowę. 
Więc kłamsiwem -waszem, że Górny 
Śląsk żąda od nas konsiytucji, bez względu 
na to, jaka będzie — nikogo nie oszukacie. 
RANGE RE a ZBRĄ FU ia 
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Czesi dążą konsekwentnie do urzeczywist- 
nienia swej groźby, wypowiedzianej / ustami 
wiceprezydenta rządu krajowego czeskiego w 
Opawie p. dra Barona, że „za pięć lat nie bę- 
dzie na Śląsku Cieszyńskiem ani jednego Po- 
laka“. Aby cel ten osiągnąć, nie cotają się 
przed żadnym środkiem. Znakomicie pomaga 
im przysłowiowa łatwowierność i ustępliwość 
Polaków, oraz chwilowe trudności, w jakich 
się znajduje młoda państwowość polska. Cze- 
si umieją ze wszystkiego korzystać w mi- 
stroowski sposób, Pozornie udają przyjaciół 
Polaków i Polski, zapewniają uroczyście o 
swoich pokojowych dążeniach i chętnie za- 
wienają z Polską coraz. to nowe umowy czy u- 
gody, zgadzają się na wybór przeróżnych ko- 
misji pojednawczych czy śledczych, ale wszyst- 
ko to czymią ze z góry powziętym zamiarem, 
niedotrzymania niezego. Gdy się ich przyła- 
pie na gorącym uczymku i wytyka wiarołom- 
stwo, wówczas odpowiadają z miną dręczonej 
niewinności: „władza, rząd chce, ale lud nie 
poawała'* 

Komedja ta powtarza się na każdym kro- 
ku. Oto fakty: W czasie akcji plebiscytowej 
bandy pałkarzy czeskich, zorganizowane i u- 


£e 


trzymywane przez rząd, ochraniane i wspo», 


magaane przez czeską żandarmerię i przez 
francuskich żołdaków hr, de Mann oskie, mor- 
dując i bijąc bezlitośnie każdego Polaka, cie- 
szącago się jakimkolwiek wpływem wśród 
swych rodaków, wyrzuciły z pomieszkań, z 
własnych domów i gospodarstw, z pracy oko- 
ło 5000 robotników, rzemieślników, nauczy- 
cieli, inżynierów, księży, a nawet osiadłych 
rolników. Na podstawie umowy, zawartej 
między rządami polskim i czeskim oraz obu- 
stronuemi owganizacjami zawodowemi, wy- 
brana została polsko-czeska komisja śledcza, 
którą ma zbadać w każdym poszczególnym 
wypadku powody, dla których ktoś został z 
pomieszkania lub pracy usunięty i ma wyrugo- 
wanym umożliwić powrót Komisja ta, której 
przewodniczącym jest komisarz czeskiej poli- 
cji granicznej w Boguminie dr, Müller, ogla- 
szą w pismach odezwę, wzywającą zarządy 
przedsiębiorstw i Rady kopalniane, aby „przy 
decydowaniu o przyjęciu kogoś z powrotem do 
pracy kierowały się sprawiedjiwością i po- 
czuciem i“, przyczem stwierdziła, że 
„Ci, którzy dopuścili się rzeczywiście: czego” 
kolwiek przeciwko państwu, uie ubiegają się 
© powrót do pracy“. Jakiż jest skutek tej ak- 
cji? Oto taki, że przedewszysikiem zmuszono 
do przyjęcia z powrotem do pracy kilkunastu 
czeskich szpiegów i prowokatorów, których 
ogół robotniczy wypędził z hut w Trzyńcu i 
we Frygztacie (pod zaborem czeskim) i że dr. 
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dzacie się na kompromisowe wyjście, propo — 
nowane przez stronnictwa robotnicze i wio. 
ściańskie. Dlatego prowokujęcie walkę: > 
Ale nie myślcie, że wam łatwo ; gładko 
pójdzie kradzież praw ludowych. a 


Müller bardzo * energicznie dopomina się e 
| przyjęcie podobnych sześciu czeskich indywi- 
duów w Dziedzicach (po stronie polskiej). % 
naszych ludzi, zwłaszcza wybitniejszych, aie 
przyjęto dotąd ani jednego. Rady kopalniane 
i rady fabryczne, z których wyrzucono przemo- 
cą wszystkich świadomych Polaków i uświa: 
domionych towarzyszów, a zamianowamo do 
mich Czechów lub Ślązakowców, aprzeciwiają 
"się temu, a dn Müller oświadcza, żę jo jest 
„wolą ludu“, | ca 
Pozatem władze: czeskie sprowodzają na 
Śląsk bezustannie, masowo zdemobiłizowa- 
nych „legionarzy*, sybirskich kontrrewolucją A 
nistów. „Legjonarzy” tych rozmieszczają przys 
musowo na kolejach, kopalniach, w acl, 
i biurach; nawet, choćby dla nich pracy wealg 
nie było, przedsiębiorstwa muszą ich przyjąć, 
płacić j swelia kosztem żywić. Kwatery wyzna- 
znmaczają im Czesi w mieszkaniach, z których STAM 
poprzednio wyrzucono Polaków lub Niemców, 23 
albo w zamkniętych szkołach polskich i nie 
mieckich, A dzieje się to mimo gwałtownego f 8 
braku pracy w całym przemyśle czeskim. < j 
Zatarg z Polską i sztuczne obniżenie mar- 
ki polskiej grozi ruiną przemysłowii handl- ~ 
wi czeskiemu. Sklady towarów przepełnione, 
w, fabrykach zastój. W walcowni stali we 
Frysztacie zaprowadzono pięć dni pracy tylko 
w tygodniu, bo fabryka niema zamó- 
wień, W Trzyńcu musiano 80 robotników z 
odlewni żelaza porozdzielać do pozornego za% > 
jęcia w innych oddziałach. W początku gmu- 
dnia 1920 leżało w magazynach trzynieckicjy ` 
300 wagonów lanego żelaza, których = aj | 
chciał nabyć... Czesi są przesyceni — „Ai 
nają się dławić krzywdą naszą. -7 o, 
Wspomnieliśmy o zamykamiu szkól . Dag 
ki fatalnemu rozstrzygnięcu z 28 lipca 1920 
pod panowanie Czechów dostało się 80 gmin 
czysto polskich, w których istniało 106 szkół W 
polskich z 410 klasami i tyluż nauczycielami; | 
do szkół tych uczęszczało około 25,000 dzieci 
polskich, Z niezwykłą brutalnością Czesi przy. | 
stąpili do bezwzględnego tępienia szkół j nar 
czycieli polskich. Z górą 150 nauczycieli pol- 
skich zwolnili zupełnie ze służby, albo też star 
szych, najlepiej wykwalilikowanych przenieślś 
do małych, odległych miejscowości, na gorsz$ 
warunki, poddając ich pod nadzór į kontrolę 
kierowników renegatów lub wręcz. Czechów 
Krajowym iuspexiorem szkół polskich uczyniłż 
osławionego renegata Józefa Kożdonia, _ 
dzinowca, redaktora „Šłązaka“ i twórcę stroa” 
nietwa oraz „narodowości* „Ślązaków, zwa 
nych „Ślązakowcami*, PAY IE 5. 
W zagłębiu węglowem, gdzie ludność jest zę 
najbardziej narodowo i społesanie uświadó 4 


miona i opozycyjnie przeciwko Czechom ną- 
strojona, zamknęli Czesi zupełnie 26 szkół 
„polskich o 166 klasach, pozbawiając 160 z gó- 
ro naueżyciełi chieba, a około 6000 dzieci pot 
skich nauki. Szkoły polskie pozamieniano na 
czeskie. Stan ten trwa już od pół roku. Wpraw- 
dzie konstytucja czeska prawi, że, gdzie jest 
40 dzieci innego języka, tem ma być dla nich 
utworzona odrębna szkoła z ich ojczystym 
językiem wykładowym, lecz Czesi maja konsty- 
ii tylko dla siebie, aby ją stosować tam, 
gdzie sami są w mniejszości. 
Wprawdzie ugoda połsko-czeska, zawarta 
"radze, przewiduje to samo, lecz Czesi o 
spełnieniu ugody ani słyszeć nie obcą, bo 
32 że nie została ona jeszcze przez 
Bejm w Warszawie ani przez Zgromadzenie 
narodowe w Pradze ratyfikowaną. Tymczasem 
mad ludnością polską w całym zaborze czes- 
kim zawisła ciężka chmura. Ludność polska, 
„mimo próśb i obietnic, mima gróźb į gwałtów 
czynnych ze strony czeskich żandarmów i pal- 
ikarzy, nie zapisała swych dzieci do szkół eze- 
skich, do szkół tych nie posyła i nie pośle. 
Szkoły czeskie, jako zbyteczne w kraju czysto 
(Alem świecą pustkami. Według ogłoszone- 
0 dopiero co sprawozdania czeskiej „Matice 
cty Lidowe" w calym okręgu polskim do - 
_ szkół czeskich (ludowych i mieszczańskich 
| razem) uczęszcza obecnie zaledwie 2400 dzie-, 
di. (W polskich było w ubiegłym roku szkoł- 
nym 25.0001). To doprowadza Czechów do. 
wściekłości. Władze czeskie usiłują gwałtem, 
grzywnami po 50 koron czeskich 
a ZA pierwszym, a po 100 i 200 koron czeskich 
|- za drugim i trzecim razem, zmusić rodziców 
= polskich do posyłania dzieci do szkoły czes- 
kiej. W wielu wypadkach zdarza się, że żan- 
ł i gwałtem porywa malse mdlejące i 
rozpłak dziecko polskie i wlecze je bru- 
talnie do szkoły czeskiej. Biednym wdowom, 
chorym ludziom — odmawiają kartek na chleb 
_ i miko, jeżeli dzieci nie oddadzą do czeskiej 
i, szkoły. Gdyby tego teroru nie było, to nie 
| wre Czesi ani tych 2400 dzieci w swoich 


aa, postępują na wszystkich polach. 
Polskie organizacje zawodowe i stowarzysze- 
nia oświatowe daremnie czekają na zalegałi- 
zowamię swoich statutów, gdy równocześnie 
czeskie i Ślązakowskie mmoża się, jak grzyby 
po deszczu. Nawet „Ochotnicze straże ognio- 
po wsiach, które były polskie, Czesi wszę- 
le rozwiązali, nie dając nie w zamian za to. 
_ Obecnie gotują się gorączkowo do prze- 
, ludności i do wyborów 
nych. Już przy ostatnim spisie ludności 
"1910 r! (za austriackich rządów) czescy e. k. 
|! w spisach dopuścilie się takich fał- 


soa dyiey dimera z dnia 30 1i- 
ub. r. Ministerjum Zdrowiąd i Mini- 
Pracy i Opieki Społecznej opracowa- 
y tozporządaonie - weze w sprawie go- 
E E ei które 
mi, jak następuje: 
M SAM mowy ort 2 (p. 18) art. 10 8 11 Zasadniczej 
_ stawy Samitarnej z dnia 19 lipea 1919 r. (Dz, P. P, 
a 07 i art. 84 Ustawy dla 
w i aptek z dnia 21 pażdziernika 1844 
oraz art. 1, 2, 9 i 19 Ustawy o czasie pracy w 
myśle i handlu z dnia 18 grudnia 1019 r. (Dz. 
a Ea: 
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"Rz ey wiadomości o ruchawkąch 
„błopekich, o znęcaniu się nad feodalami, o Spa. 
ych zamkach i dworach, o zniszczeniu kra- 
"owe, Konstytuanta pośpieszyła o- 
yé się za zniesieniem przywilejów. Ta- 
> jest sens owej słynnej deklaracji, ogło- 
nej w nocy 4 sierpnia, w któroj stan uprzy- 
ejowamy zrzekał się, jakgdyby z własnej 
li, praw swoich. Zrzekał się w rzeczy sa 
gts tylko. Serwituty osobiste znie- 
Ale pozostały niezliczone świadczenia 
i oeieięciny, renty, kanony płacone 
wce albo w naturze). Konstytuanta sta- 

a żę wszystkie te świadczenia mogą być 
pigne przez włościan. Obliczono, że ren- 
t tacie z tego tylułu przypadające upizy- 
anym, wynosiły 120 miljonów 
ało się w sumie kap owej zem pól 


ostatnich resstek feodalizmu, Prze- 
ky poprostu płacić czynsze i zbroili się. Bur- 
| guazja ustąpiła, W chwili, gdy Republika wy” 
ry „wojnę Europie — aniawiono naj- 
czynaze, przypadkowe, nie poparto 
M i aktami, Czynsze główne, roczie, stało 
got ekampart, aque terzage ikd., wedle 

 nomeskisuy prawuaj ówczesnej), zostały 
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| Co drogi „Zygmuś“...). 


„Praworządność!' 


abotaż uchwały Sejmu w sprawie aptek. | 


aiae sae ans iD adnie Sudek ata że sobo 


szerstw, że liberalny organ niemiecki, polako- 
żereza „Śllesia” stwiendziła, iż „Ozesi Zgoto- 
wali pad Oeinowicą grób dla 50,000 Polaków*. 
Aby sobie fałszowanie tym razem wpro- 
ścić i ułatwić, zamierzają ogobno spisywać 
, osobno Polaków, a osobno „Śłąza- 
ków“. w ten sposób marzą, że zdołają skró- 
cić zapowiedziany przez dra Barona termin 
pięcioletni wupełnego wytępienia ma Śląsku 
Polaków. 

Do wyborów przygotowują się w ten Spo- 
sób, że w Karwinej m p. zrabowali prawo Wwy- 
borcze 2600 górnikom, a w Trzyńcu założyli 
tylko 4 listy wyborców „obywateli cywilnych“, 
ale za to 5 list „wyborców żołnierzy”, oczy: 
wiście Czechów, sprowadzonych umyślnie w 
tym celu, W ten sposób oczywiście w czysto 
polskich gminach wybrani będą sami agp 

T. 
a a RPP RAIN GSO RÓG JAGA b 


Chlaśnięcia. 
A „Pippa“ — Endecja teńczy... 


(Baśniowe marzenie). 


.„.„Pippa' — Badecja też ma swój bal... 
tańczy wa 
Swą twarz zgryźliwą, barwy pomarańczy, 
Albo cytryny, krzywi-w uśmiech „boski“ 
Jej „kamer-Shylok", Władzio Jabłonowski, 
Do „one steepa* prosząc „panią”* Masko, 
Co też „jaśnieje” lica bladą maską, 

Co przypomina dziwnie księżyc w pełni... 
Wasilewskiego bródka tuż się „wełni*, 
Jakby chciał odbić „tancerkę* Władaiowi... 
Strzeż się „Shyloku'l.. On „lwem“ był 
„U Lwowi*, 
Tangując nieraz, ach, u namiestnika!... 

Dziś go troszeczkę już coś w kunzyżu srzya, 
Ale na humor mu szkodzą najbardziej 
Współczesnej Polski „przeklęci Koalat *% 
Socjaly, bracie (reete **) pepeezy!...) 
Więc, sez w „dekolt“ „Hłaskowej com- 
tosse'y*, 
Spowity w „cudnych koronek marzenie“, 
„Krzywi się na tych „złoczyńców” wspomnie- 


nie, 
I myśli, jakby Połalsa była miłą, 
Gdyby socjałów w niej wcale nie było... 
O, boska wizjol.. „Arkadjo” szęzęśliwa |... 
(Tutaj „zwid* balu w mgłę mi się rozpływa 
Jakąś rozkoswną, jakby: był sezamem, 
Bajka... bo i ja „mame“ o tem samem, 


Wacław Wolski. 


r 


Bękarty, 
*) ściślej. 
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Art. 1. 


Wszystkie apteki w m, stot, aink win- 
ny być otwarte i czynne od godz. 8-aj rano do 10-ej 
wieczorem i dostępne w tym czasie ludności bez 
żadnego ograniczenia, 

- W pozostałej części doby, t. f. od godz. 10-ej 
wieczorem do gode. $-ej rano winna dyżurować do- 
stateczna, wyznaczona przez Okręgawy Urząd Zdro- 
wia ilość aptek, umożliwiająca ludności obrzymy» 
wanie w tymi czasie niezbędnej pomocy. 


| het, 2, 
Czas pracy poszczególnycii pracowników, ze 


zniesione na skutek tineke 10 sierpnia 
upadek monarchji i aresztowanie Ludwika 
XVI). Ostatnie resztki feodalizmu uniesli ze 
sobą Żyrondyści. Dekret 17 lipca 1798 r. zniósł 
ostatecznie wczystkie świadczenia, oparte na 
tytułach pierwotnych, Postęp Rewolucji zna- 


ło przez gwalty masowe, przeg nacisk chlo- 
pów. Buntiisója ustępowała za każdym razem, 
bojąc się, że w przeciwnym rasio straci So- 
| Joszniką w walce z kościołem i feodalazni. Bur 
żuazja omyliła się: chłop szedł z nią razem 
dopóty, dopóki kweslja posiadania ziemi nie 
"była całkowicie i w duchu jego interesów za” 
łatwiona. Z chwilą gdy dziesięciny były znie- 
sione, wszystkie świadczenia feodalne zawie- 
szone, gdy majątki skonfiskowane zmalazły 
się w posiadaniu nowonabywców, chłopi od- 
sunęli się od Rewolucji. Nie żywił uczuć nie- 
nawiści ani do kościoła, anj (do monarchii, Z 
ietoty swojej konserwatywni, przywiązani do 
praktyk kościelnych, do tradycji władzy kró- 
lewskiej, szli gdzieniegdzie nawet za głosem 
kaięży, jak w Wandei. Rozłam bunmuazji i who- 
ścian czynił mośliryem restaurację władzy mo 
narchieznej, Napoleona i Ludwika XVIII O- 
czywiście, mowa być mogła tylko o restaura- 
politycznej, Zgodził się rn na przywró- 


tznięte. 

Inaczej robotnik. Późno dopiero dokonało 
się zróżnicowanie interesu robotniczego, Ro- 
boinik paryski zdobywał Bastylję dla bunżu- 
azji; poszedł do króla do Wersalu, zdobywał 


czył się zwycięstwem powolnem klasy włoś- ` 
ciańskiej; każde zwycięstwo pepuntone. Dy by- 


SES = 


ta, 22 stycznia 1921 r. 


aptek przy druwiach otwartych, jak i w czasie dy- 
żurów przy zamkmiętych drzwiach apteki unormo- 
wany być winien zgodnie z przepiseuni, zawartemi 
w art, 1 i 9 Ustawy o czasie pracy w przemyśle i 
handlu, 

Art. 8. 


Wszystkie dotychczasowe roaporządzenia, do- 
tyczące spraw umormowanych rozporządzeniem Ni- 
niejszem tracą moc obowiązującą, 

Art; 4. j 
Wilnni przelkroczenia przepisów niniejszego roz- 
porządzenia, ulegną karze w myśl art, 158 page 
dla farmaceutów i aptek z dnia 21  paździ 
1844 r, oraz ma Poe ogólnych przepisów fw 
mych, 


trudnionych zarówmo w czasie godzin czynności 


Art, 5. 
Rozporządzemie niniejsze wekodzi w Życie z 


dniem og oszenia, 

Podpisane: Minister Zdrowia  Peńblicznego, 
Minister Pracy i Opieki Spoteczmej, 

Warszawa dn. 4 ia Aormaga 1021 r. 


Rozporządzenie powyższe, jak wynika z 
jego treści, podpisane zostało dopiero w dn, 
4 stycznia i to wskutek nalegań i interwencji 
pracowników wszystkich aptek warszawskich. 
Dnią 7 b. m. tekst rozporządzenia skiero- 
wano za liczbą 11270/14 do redakcji „Dzien- 
nika Ustaw“, Redakcja „Dzienniła” podobno 
wskutek odmowy p. min. sprawiedliwości, 
Nowod: pezesłała  rosporządzenie 
do prezydjum Rady Mialatrów dop. Krzakow- 
skiego, u lstórego rozporządzemie leży dotyshr 
czes, pemiimo, że musiało być niezwłocznie © 
głoszone w ga Polsicim", Jest to talot 
uiestychany! P „ Nowodworski, min. spazwiedi, 
z p Kreakowskim (smelem  sehej: legie- 
lażywnej, miamówanym podobao wojewodą 
łuekim) sabotują wykonanie uehwały sejmo- 
wej! 


Wczoraj odbyło się posiedzenie ' komisji 
konstytucyjaej pod przewodnictwem pos. Du- 
banowicza. 

Pos, Dubanowiez przedłożył 'sprawozda- 
nie z rezultatu obrad subkomitetu, który pra- 
cował nad wnioskiem pos. Mąślanki w kwe- 
stji nowego bremienia ant. 36 projekiu kom 
słytuoji (skład senatu), / 

Według opracówawia  subkomitetu, 

w skład którego reprezentanci lewicy. nie 
wchodzili — artykuł 386 ma zawierać treść 
nasiępującą: 

„Senat sklada się z członków: 

D wybranych przez poszczególne woje- 
wódziwa w głosowaniu powszechnym, tajnym 
bezpośredn m, równym i stosuwikowym. Każde 
województwo stanowi jeden okręg wyborczy 
przyczem w stosunku do liczby mandatów sej- 
mowyeh liczba mandatów do senatu wynosi 4. 
Dalej wprowadza się 2 oenzugy dia wyborców: 
cenzus wieku — lat 30 i osiadłości rocznej. To 
osialnie ograniczenie nie obowiązuje koloni- 
stów, korzystających z reformy rotmej. Cenzus 
wybieralności wynosi lat 40. 

2) Pozatem są przewidywane 4 kurje: a) 
5-ciu przedstawicieli kościoła rzym.-katol: kie- 
go (w tym jeden przedstawiciel kościoła wabe- 
kiego), b) po jednym od 3 najlicaniejszych po 
religii katolickiej wyznań, c) po jedayen aA 


Nr. UTA rat UNIA E A D RA a € 


| Tymczasem rozporządzenia t 

wygodisie dla właścicieli aptek i ich Towarzy: 
„stwa z ul. Długiej — ekspozytury sekcji Pam 
maceutycznej Min. Zdrowia — zezwalające na 
dowolne zamykanie aptek, ukazywały się w 
„Monitorze“ natychmiast. Prócz tego w formie 


okólników wysłano poprzednie Że =” 
mia do wsżysikich aptek. 


duż spalit --- p, Steczkowski 
nie chce odbudować, 


Czytelnikom naszym wiadomo, że pod €- 
nergicznem kierownictwem prezydenta m, 
Kal'sza p. J. Miehalskiego — spalone przez 
Prusaków miasto zaczęło się szybko odbudo* 
wywać Przed kilku jednak dniami roboty mu- 
siano wstrzymać. Albowiem minister skarbu 
p. Steozkogy ski, odmówił dalszych kredytów na 
odbudowę! Zsznaczyć należy, że. sumy zə 
skarbu państwa na odbudowę nie są darowiz: 
ną, lecz pożyczką, zabipotekowaną na domach. 

P. Sieczkowski postępuje tedy jak tępy 
biurokrata, który nie rozumie, że przez tego 
rodzaju „oszczęduości” tamuje rozwój gospo* 
danczy kraju. W'*ten sposób p. Sieczkowski 
wartości marki nię podniesiel 


Dotychczas za 30 miljonów marek (z cze 
go pożyczki skarbowej jest tyłkb 18 -mil.) wy: 


budowano w Kalisgu trzydzieści kilka domów, . . 


a około stu buduje się! 

I oto p. Steczkowski rujnuje całą tą piek- 
ną pracę odrodzenia nieszczęśliwego miasta 
„oszozędzą* 
jest 


piver swoją bezmysiną pol.tykę 
nia“ tam, gdaie takie 
| wprost zbrodnią. 
W sprawie tej przybyła do Warszawy de- 
wie pozbawionych pracy robotników kali- 
iech 


„oszczędzanie”* 


re napiosemy obszernie o tej sprawie 


= Senat w komisji konstytucyjnej. 


stawicielu od najwyższych zakładów i instytu- - 


cji naukowych, d) po jednym od każdego dzia- 
„łu Najwyższej Izby Gospodarczej. 

Z końcem każdej kadencji sejmowej 
gasają mandaty połowy członków Senatu; 
raz pierwszy drogą losowania. Taki glaboret 
przedłożył subkomutet komisji. 


| Prof. Dubanoiwcz dodaje, „stronni 
"owo _ katolicko-ludówe - będzie głosowało 
tylko za pierwszą częścią tego elaboratu 


(wybory powszechne) zaś mie chce głosować 
za mianowańcami. (Czyżby księża: Kotula, Ma- 
dej i Lubelski — ośmielili się głosować prze- 
ciwiko biskupom? Zapewne znowu będzie roz- 
łam w kilkugłowym stronnictwie). 

Tow. Cmapiński w bardzo ostrych słowach 
zwraca się przeciwko elaboratowi (ks. Macie- 
jewicz woła; grzeczniej). Stwierdza, że mamy 
przed sobą nowe pogorszenie- poprzedniego 
brzmienia art. 86; przedtem bowiem mogli 
reprezentanci lewiey wejść do Senatu prez 
Sejm i samorządy. 

Wskazuje, że podobnego składu senata 
niema na całym świecie. Podkreśla, że skre- 
gono z kurjaligtów wlasnie te dwie kurje (ad» 


wokaci, Najwyższy Sąd, Trybunał Administra- 


cyjny) które dają Daiana gwarancję kom- 
petencji ustawodawczej. A tymczasem pere 
ca wciąż prawi o konieczności 


Tuileryjski palac pod, kulami Szwajcarów, 
przelewał krew dla sprawy, skóra nie była 
wyłącanie. jego własną. Burżuecja kwitowała 
te ofiary puzy pomocy bankietów, praemówień 
i medali, Urządzano też urodzysta pogrzeby 
ofiar, Ale buwżnacjj na myśl nie parie 


Robotnik nóę posiada! prawa głosu. Konsty- 
tueja. 1094 rolku, obdanzała prawem głosu 
tych tylko obywałał, którzy płacili podatek 
równy dwu albo trzem dniom pracy. Opłata 
takiego podatku dawała prawo głosu pierw- 
szego Stopnia, Aby. być wyborcą (obranym 
przez prawyborców) trzeba było płacić podat 
ki równo dwustu i trzystu dniom pracy. Po- 
zostali obywatele, t. j. olbrzymia masa robot- 
ników po miastach į wsiach, Sldadała się z 
obywateli biernych, posłusznych rozkazom 
władz i wykonywujących ich zlecenia, Innemi 
słowy rząd uprzywilejowanych był znowu mą- 
"dem Francji z tą Arpa Ki że burżu- 
azja budowała awój * 


botnik był ciemny i ay kę protesto- 
wśł. Czynili bo w Z le dziennika- 
rze: Desmoulins; t, Słabe REAA. echa, 
Konstytnantą mogła uchwalić gkrużae prawo 
„Chapełi er", zabranóz jące zmowy, porozumie- 
nia w ceh ; zenia pilasy noboceaj. (Pra- 
wo to z dn, 17 czenwca 1791 r obowięgywało 
we Francji w ciągu lat sześódaiesięciu pig- 
eiu), Rebotnik byl zbyt słaby, zbyt ciemay, 
zbyt nędzny, żeby protestować przeciwko że- 
laznemu kagańcówi, który mu ueta laneblo- 
wał. Była inna jewcze przyczyna! Picewsue 


lata rewolucji były dla niego korzystne. Szył 

dla gwardji narodowej, jak dawniej 
dia pecholków feodałów. Pracy było wbród. 
Piata szła w górę. Po wsiach, na ziemiach zà 


psie pieniądze nabytych, zawzięcee się budo-. | 


weno. stolarze, ciośle, Sliusarze, 
dowadi zajęcie dobrze płatne; 
myta, cła miejskie, z czego cieszyli się robot- 
nicy miejscy, ile że ceny Wiktuałów spadały. 
Dopiero w r. 1792 i 1798 głód 

do mansandy robotniczej, I dopiero pod wpły« 


wem głodu prołetarjat francuski zaczął się |. 


budzić, 
awoich, 


zaczął: zdobywać rozumienie praw 


bnężuazja byla wysta Drala przed roz- 
wojem wypadków. Śmierć króla, ogłoszenie 
republiki, wojna zewnętrzna, wojna we 
na — przeraża bogaczy trzeciego stanu. 
piądz chowa się. Asygnaty, tracą walor. „Ceny, 


meng z dma ia dzień, Placa robocza nie ros 

śnie w prostym słusunku do cen wiktuałów, 

Chleb zamiast trzech g0us, kcaztuje ośm pi , 
1 


a robotnik zarabia zslądwie dwadzieścia p 
sous na dzień, 


Robotnicy, . 
„Chapelier“ gromadzą się na ulicach, ` 


miejskie są oblężone, hałasują, niszczą, ad % 


dują. Na drogach rzucają się tranaporty zboża, 
Zmierzają na targach do ustanowienia can 
[al m na chleb, mydło, węgiel, żel 


wali, teraz nasza pa pruyszią. kiodnych ro 
botników (Dot. naat.), 


okólniki, 


jako 


; bowiem czasy ciężkie. Już 1 


pomimo prawą. ; 


: „mieczewanie dosyć uipi 


SR | 


Nr. 21 


zby „kompetencji“, wskazuje na ciężkie po- 
żenie kraju i dowodzi, że zaprowadzenie ta- 
iego Senatu jeszcze bardziej spoięguje nie- 
adowożenie. Prawica nie zdradza żadnej chę- 
do kompromisu, wwiąż zaostrza sytuację W 
$ejmie i kraju jakkolwiek o kompromisie 
wciąż prawi. 
= Prof. Głąbóński pociesza socjalistów, że 
 wiryliści także są... w Rumunji, Dowodzi, że 
$ roponowana przez prawicę insiytucja nie jest 
dnym senatem, ale dodaikiem do Sejmu gdyż 
ma prawa inicjatywy. 
|. Tow. Liberman zwraca się przeciwko u- 
zymaniu dawnego brzmienia art. 35 projek- 
lu konstytucji. Dalej dowodzi, że olbrzymie 
Okręgi wyborcze tak zmajoryzują ludność ro- 
'czą, że nie dadzą możności socjalistom 
eprowadzenia, może, aui jednego kandyda- 
` ła socjalistycznego do Senatu. 
| Następnie zub erają glos kolejno: Fich- 
A P. Rj, Plocha (P. S. L. — Piast), 
Griinbaum (Żydzi), Tomaszewski (lewica P. 
'8. L.), Kosmowska (Wyzwolenie). Wszyscy ó- 
Í świadczają, że wobec pogorszenia art. 86 przez 
pnh w dalszej dyskusji; udziału nie 
biorą. 
Zu! Następuje głosowanie. 16 posłów wypó” 


oni nów śni 


i AR. 
e 


ROBOTNIK“, sobota, 22 stycznia 1921 r. 


wiada się za elaboratem subkomitetu, 15 prze- 
ciw. Elaborat subkomitetu zostanie więc przed- 
łożony plenum lzby jako wmosek większości 
komisji, 

Po omówieniu sprawy Senatu komisja 
przeszła nasiępnie do dalszej dyskusji nad 
reieraem tow. Czapińskiego w sprawie rzą- 
dowego projektu o uniwersytecie ruskim w 
Stanisławowie. 

Dawał wyjaśnienia i bronił rządowego 
projektu min. Rataj. 

Uchwalono odlożyć dalszą dyskusję w tej 
sprawie aż do czasu zebrania się połączonych 
komisji: konstytucyjnej i oświatowej, t. j. do 
wtorku. ć 

Na zakończenie wywiązała się zabawna 
polemika pomiędzy ks. Lutosławskim a pos. 
Griinbaumem w sprawie przyjmowania Zydów 
na'uniwersytety: łwowski i wileński. Ks. Luto- 
slawzki na wywody pos. Griinbauma odpowie- 
dział, że Rusini dotychczas zdrady stanu nie 
popełnili, wówczas gdy Żydzi są. typowymi 
zdrajcami stanu. I nie chodzi tu o to, że część 
Żydów podobno walczyła przeciwko Polakom. 
razem z Rusinami. To gotów ks. Lutosławski 
Żydom wybaczyć. Najgorsze, że ogromna masą 
Żydów ogłosiła się za neutralnych — a to wła- 
śnie jest typową psychologią zdrady sianu. 


Obrady Sejmowe. 


Sesja trzecia. — Pos edzenie 201, 


|, Atak prawicy na robotników rolnych. 


l Po załatwieniu szeregu drobnych spraw 
Izba przystąpiła do rozpatrywania rządowe- 


go projektu noweli do ustawy o załatwianiu. 


zatargów zbiorowych pomiędzy pracodawca- 
mi a pracownikami roluemi. 

~ Jakkolwiek nowela ta co do treści swej 
_ nie mogla wzbudzać żadnej wątpliwości — o7 
| koliczność, że została wywołana anarchistycz- 


nym postępowaniem obszarników, streszczają- 


| cem się w łamaniu usiaw państwowych, dała 
powód posłom z prawicy do zaatakowania pro- 
` detarjatu rolnego Wogóle, a Zw. Zaw. Robotni- 
_ ków Rolnych w szczególności. Był to manewr 
- taktyczny prawicy, wykonany w celu osłabie- 
l. nig słusznych oskarżeń, skierowanych przeciw- 
ko obszarn:kom. i . 
Po referacie tow, Żuławskiego, który wy- 
'śtępował w imieniu komisji ochrony pracy, 
' zjawił się na mównicy p. Mierzejewski, poseł 
z Płockiego, i w sposób n.esłychanie prowo- 
kacyjnmy zaczął rzucać oszczerstwa na cały pro- 
lełarjat rolny, na Zw. Zaw. Rob. Rolnych. Pos. 
Mierzejewski posunął się w swych oszczer- 
stwach do granic już ostatecznych. Kpiiety: 
złodzieje, koniokrady, bandyci — były temi 
_ kwiatkami, które upiększały w sposób n ezwy- 
kle charakierystyczny mowę pachołka obszar- 
ników. 


e 


ki Szezytem jednak prowokacji były rezolu ` 
čja przedstawione przez tego posła — a mià- 
nowicie, wzywające Rząd do zawieszenia 
Związku Rob. Rolnych. 
Rzeczową i ostrą odpowiedź prawicy da- 
li tew.: Malinowski i Żuławski w końcowym 
swym przemówieńiu. - 
i Tow. Malinowski w dłuższym przemówie- 
niu rzeczowo zbił wszystk e zarzuty stawiane 
| Z. Z. R. R. przez prawicę. Tow. Żuławski zaś w 
, mocnych słowach podkreślił polityczne i spo” 
teeme znaczenie rezólucji, któremi prawica 
"chce wywołać w Polsce nowe walki, 
|. Ustawę Igba przyjęła, rezołucje zaś wbrew 
a głosom socjalistów, ludowców ; N, P. R. ode- 
_ słała do komisji. 

Należy jeszcze podkreślić stronnicze za- 
chowanie się Marszałka, który chcąc oslabić 
wywody tow. „Żaławskiego oznajmił, że rete- 
rent ppemewiar w swoim, nie komisji imie- 
niu. ' 
Stronnicze zachowanie się Marszałka wy- 
wołało oburzenie na lewicy, a okrzyk: „Pan 
będziesz wzorem marszałka „sironniczego* — 
należycie charakteryzuje tę opinję, jaką ma o. 
Marszałku lewa połowa Izby. 

WB 

Początek posiedzenia o godz. 8 m, 55, 

| podwyższenie djeż poselskich, 


Na wuiosek konwentu seniorów zmieniono art, 

i 57 regulaminu sejmowego W Sprawie djet 
A ù kary za nieobecność. Djety obejmują według 
- tego ryczalt miesięczny 8860 mk, Oraz dodatak 


drożyźniany według skali, przyjętej dla urzędnika, 
` utrzymującego średnią rodzinę. Marszałek pobiera 
wied.iwionej, a dluższej, niź przez tiwy plenarne 
-posiedzenia z rzędu, poseł traci odpowiednią część 
mryczaliu ij dodalku  drożyżnianego. Pos. Rosset 
' zwrócił uwagę. że w myśl tej uchweły należy też 

odpowiednio zmienić art, 61, co uznano za e. 


Ustawa z zakresu sądownictwa. 


| Przystąpiono do sprawozdania o ustawach: 1) 
| a podwyżazeniu kosztów sądowych i opłat notarji 

| szów, adwokatów i komeruików sądowych W 9 
| dzielnicy pruskiej (o 100%), 2) w sprawie zmiany 
(| ustawy o oplatach świadków i znawców w b. dziel- 
niey pruskiej, 3) o podwyższeniu oplat pisarskich 
w postępowaniu przed sędziami  polubowiynmi, 


podwójną kwotę. W razie nieobecności nieuspra- 


kosztów postępowania przed sądami przemystowemi 
i kosztów w przymusowem postępowaniu admini- 
stracyjnem. 
Po referacie pos. Z. Seydy przyjęto ustawy w 
drugiem i trzectem czytaniu. 
O wydanić poslów. 


Sprawę wydania posłów Friesego i Galińskię: 
go refarowai pos. Majewski, Pierwszy z posiów zo- 
stał, oskarżony o podburzanie jednej warstwy lu- 
dności przeciw drugiej, drugi o oszczerstwo. W 
pierwszej sprawie komisją uchwaliła nie wydać 
posła, w drugiej, ponieważ poseł oskarżony sam 
zwrócił sę do Izby z prośbą o wydanie, komisja 
żaproponowala Izbie odesłanie calej sprawy je 
szcze raż do komisji. 

Izba pwzychyliła się do wniosku komisji. 


Pomoce państwa przy zakupie ziemi dla żołnierzy. 
Następnie w imieniu komisji rolnej referował 


p. Brownsiord sprawę ułatwienia kupna grun. 


tów tej młodzieży wtościańukiejj która przez 6 
jat brała udział w wojnie światowej, 

Waiosok komisji brzmi: Sejm wzywa rząd, 
by przy kwaliikowaniu kaudydaiów z pośród b, 
żołnierzy do nabywanie ziemi na podstawie refot- 
my roluej po specjalnie oznaczonych cenach, da- 
wano pierwszeństwo tym żołnierzom, którzy przez 
6 lat byli na froncie. Referent proponuje dodać je- 
szcze siowa: „żolnierzom tej kategorji należy prócz 
tego przyzmać łalwiejsze nabywanie kredytu”. 

Sejm przyjął wiiosek komisji wraz z uzupeł- 
nieaiem sprawozdawcy , 

Ustawa o żażargach zbiorowych w roluietwio. 

Przystąpiono do noweli 
zbiorowych w rolnictwie. 
Tow. Żuławski przemawia jako referent. 
Komisja bez zmiany przyjęła projekt rządowy, 
który zmierza do zmiany sankcji karnej, a od 
siebie dodała tylko krótki artykuł, zmieniają: 
cy termin „Komisarz rządowy” na „Stanosta”. 
Wskuiek zmiaiy waluty powsiały nowe 
zatargi ı wwiązsk robotników rolnych zażądał 
podwjżsi płac, Na to Związek ziemian wbrew 
wyraźnemu brmmieinu ustawy oświadczył, że 
mie będzie rokuwał ze Związkiem rob. rol- 
nych, uzasadniając to tem, że związek żawodo- 
wy zajął podczas inwazji bolszewickiej stano- 
wisko wrogie dla intesesów puństwa. Wobec 
togo, że u nas wogóle wiele ustaw nie jest 
nałeżycie wykonywanych — tak np. ustawa 0 
8 godzindym duiu pracy w % zakladów prze 
mysłowych nie jest dochowywawa, a równicż 
ustawa 0 zakazie sprzedaży alkoholu zupelł- 
nie nie jest przesinzegana — okazuje się pò 
trzeba wyswbich, kar za wyłamywanie się 2 
pod istniejących ustaw, zwlaszcza, że chodzi 
tu o ustawę, której działanie zapewnia pań 
stwu spokój 1 zabezpiecza mu rozwój ekono- 
mieczy . 

Nie chciałbym, żeby te kary były uważane, 
jako pewnego rodzaju represje- przeciw Zw. 
ziemian, albo ogółowi właścicieli ziemskich. 
Powiem nawet, że Związek ziemian jest zain 
teresowany w podniesieniu kar, gdy to, co ten 
zwiazek ugodzi, obowiązuje także tych wla- 
Ścigieli. ziemskich, którzy do związku nie na 
leżą i jest to jedyny sposób zniewolenia ich 
do tego, aby uszanowali umowy, zawarte przez 
związek. 


ustawy o zatangach 


wniosek, zmierzający do tego, aby umożliwić 
działanie tej ustawy w Małopolsce. Obevnie 
bowiem sat, 2 į 8ci powołuje się na dekret 
o Inspekcji Pracy, który obowiązuje tylko w 
| b. Komgresówce, P. minister pracy przeppuwa- 
| 423 rokowanią z generalnym delegatem rządu 
| co do rozciągnięcia ustawy na resztę państwa. 

Diaiezo należy w odpowiednich mieiscach ur 


„ Tyle cd komisji rolnej, Od siebie propo” 
nuję w porozumieniu z ministerjum pracy. 
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stawy umieścić dodatek: „a w b. zaborze au- 
strjiackum przez właściwy sąd na wniosek Iun- 
spekoji Pracy”. 25, 

*"Przedlożona ustawa przewiduje grzywny 
w wysokości 1,000 — 20,000 mk., oraz od 
5,000 — 100,000 mk- 

PROWOKACYJNE REZOLUCJE PRAWICY 

SEJMOWEJ, 

P. Miorzejowski, Związek Lud. Nar. ma, dużo 
zastrzeżeń przeciw niniejszej noweli. Mówca 'do- 
wodzi, że życie robotników jest rajem prawdzi- 
wymi że pensja jest niska — ło głupstwo, Zresztą 
Związek ziemian wspania'omyślnie, uchwalił 50% 
podwyżkę, 

Następnie mówea przytacza przykłady zacho- 
wania się stużby foiwarczzej podczas naiścia bol- 
szewików i dochodzi do wniosku, iż služba, będą- 
ca pod wplywem czynników chrześcijańskich, zd: 
chówywałą się wszędzie poprawnie, tam 28, gdzie 
należała do Związku rob, rolnych, uiewniała dzis- 
łalność amtypańsiwową. (Tow. Bobrowski: . Jest 
pan adwokatem Związku ziemian). 

Mówea atakujo rząd za popieranie Zw. zaw. 
rob. rolnych, oraz zgasza trzy rezolucje: 

1) Sejm wzywa rząd, aby w 10 dniach zdał 
komisji wojskowej sprawę z kroków, przedsięwz.ę- 
tych przez Urząd Prokuratorski tak cywilny, jak 
wojskowy, przeciw członkom Zwięzku żaw. Tob, 
rolnych, krórzy stali się winnymi zdrady stemu, 
podburzania do gwaltów i gwałtu publicznego 
w czasie najazdu bolszewickiego, 
2) Aby polecit Prokuratorji 
chcdzenia w sprawie stosunku do zbrodni 
powyższych samego związku a w razie 
ustalenia jego winy wytoczył mu proces, przyczem 
rząd ma ż Wykonania tej uchwały i z wyniku do- 
chodzeń zdać sprawę komisji wojskowej w ciągu 
8 tygodni, ; i 
8) Aby do czas: zakończenia dochodzeń uwa- 
żał ten związek za zawieszony w czynnościach. 


URZEMÓWIENIE TOW. MALINOWSKIEGO. 


Tow. Malinowski przedstawią  historję 
stosunku obszarników: do robotników rolnych 
w dwóch ostanich latach, Przyczyną zatargów 
było głównie niedotrzymywanie umów przez 
ziemian. Gdy na jesieni 1919 r. wybuchł strajk 
robotników rolnych, był on na rękę ziemianom, 
którzy przygotowali już z góry duży bardzo 
aparat policyjny i dążyli do tego, żeby zwią- 
zek zamkuąć, tak, jak tego sobie życzy przed- 
mówca w zaproponowanych nezoiucjach. Na 
Szozęście kierownicy związków  zorjentowali 
się, komu ten strajk jest potrzebny i strajk 
zosiał przerwany. Pa wielu targach zawarto u- 
mowę na rok 1920, lecz obszarnicy znowu 
jej nie dotrzymali i zaczęli nawet robotników 
prowokować, 
zyszły czasy najazdu: bolszewickie- 
go, dnia 8 lipca zawasto w ministerjum pracy 
ugodę, którą jednak po ustaniu inwazji zic- 
niemie znowu naruszyli, bo póki był strach, 
póty robotnikom tak rolny, jak fabrycznym 
wiele obiecywano, lecz polem nie dotrzyma: 
no, Ministerjum musiało wydać okólnik w spra- 
wie sabotowania komisji rozyemczych przez 
ziemian i przedłożyło nowelę, obostrzającą 
sankcje karta Z innego otólnika dowiaduje- 
wy się, że nie przyszło do zawarcia umów w 
wielu powiatach, wtedy i Zwięzek rob. rol: 
nych wydał okólnik, żeby wstrzymywać się od 
udzialu w komisjach rozjęmezych, dopóki się 
ten stan rzeczy nie zmieni, 
Ziemianie prowadzą robotę planową: 
przez niezawieranie umów dążą do wywoła- 
nia wrzenią i sprowokowania robotników do 
różnych awamiur, Nie można się dziwić, że 
gdy robotnik nie otrzyma na czas wyplaty, 
wpada w gmiew i nawet się odgraża, Nie bro- 
nie tu jednostek, które może popełniły pewne 
puzestępstwa, lecz biorę sprawę ogólnie i 
wskazuje na to, kto był głównym winowajcą. 
Czam jest t zw. dzika paroolacją na. wsi, 
jak nie prowokagją robotników rolnych? 
Sprzeciwią się ona ustawie o refonmie rolnej, 
która przy parcelacji majątków uwzględnia 
przedewszysikiem bezrolnych. Dziś przeciętny 
dziedzie urządza sobie dziką parcelację, zwal- 
nia robotaików, a podbija cenę do 80 tys. mk. 
za mórg tak, żę fornał nie może sobie tego 
kupić. O tym pasku ua ziemię, o pozbawianiu 
fornali pracy przedmówca mój weale nio 
wspomniał. Natomiast zrobił z tych ludzi jā- 
śkinę zbójców. , 
Opowiadał on tutaj o tem, jakoby ziem- 
nieki zostały zemaożone  wakulek strajków 
służby, folwawczmej, My jedąck wiemy, że mi 
mo to, iż strajków takich w 1920 r. weale nie 
bylo, ziemniąki zamarażano umyślnie, ażchy 
był materiał dia gorzelni. Na dowód cytuje 
mówca kilka faktów, między innemi, że p. 
Berson z Gwójeckiego cynicznie przyznał się 
przed jednym posłem, że zaraził, 30 morgów 
zienytiaków. Niech więc. przadmówca prawi 
morały rączej Związkowi ziemien, żeby był 
przykładem dlw robotników ro!nych. 
Kilka słów chcę poświęcić również najaz- 
dowi bolszewiekiemu. Mój przedmówca ze 
wszystkich fornałi zrobił złodzieji i zdrajców 
stanu. Otóż przytoczę okólnik Zw. zaw. rob. 
rolnych, wydany przed najazdem bolszewic+ 
kim. (Ks. Lutosławski; Ale jakie jednacześ- 
nie wydano tajne okólniki?) Nie było tajnych. 
Z ramienią wojewódzkiego komitetu w Lu- 
belskiem jeździłem po całym tym obszarze i 
miałem te rzeczy w rękach, a mnie chyba o 
belszewiżźm kolega nie posądzi. 
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Mówca przytacza okólnik, który między 
innemi nie każe czynić przeszkód w wywoże- 
niu ruchomości właścicieli dóbr. Również o 
kólnik ów nakazuja opiekę nad opuszczone 
majątkami. Ale ta opieka na złe wyszła forma 
lom. Bo obszarniey po powrocie za to, że woj- 
sko polskie zabrało zboże winili fornali i Zro- 
bili z nich złodziei, Zarzucono też fornalom, 
że należeli do „rewkomu”*, Tymczasem na za 
sadzie porozumienia z władzami  polecong 
jornalom wstępowanie do milicji bolszewie © 
kiej, w celu obrony majątków. 0:08 

Pokazuje się, że także obszaznicy mieli 
różne stosunki z bolszewikami. Mówca przy” 
tacza dowody o zachowaniu się niektórych wła” 
ścicieli ziemskich. (Ks, Lutosławski: Czy to, 
uby prawdziwe?). Niech to sobię ksiądz 
sprawdza. Przejrzyjcie listę rozstrzelanych za 
bolszewizm, a znajdziecie tam nazwiska lü- ( 
dzi z watzego obozu. My zresztą pamiętamy, 
eoście robili w roku 1905. Baz! 

Mówca przytacza przykłady, jak policja 
postępuje z robotnikami rolnymi i innymi. A 
dalej zaznacza, że obszarnicy wymawiają się 
zawsze tem, że są zrujnowani. Tymaczsem bi+ | 
lans banku ziegiańskisgo wykazuje, że stery 
ziemiańskie w ostatnim czasie złożyły 
olbrzymie sumy. A jak są składki, to się ś 
ga od formali, chociaż pensja ich roczna, w 
w czwartej części nie wystarcza na obuwie dla 
małej rodziny, 

Kto właściwie popełnia występek prze- 
ciw państwu? Za reformę rolną obszarnieg 
mszczą się na fornalach. Wy panowie na pra 
wicy popieracie antypaństwową działalność 
właścicieli dóbr, chcecie, aby panowało wśród 
robotników rolnych ciągłe wrzenie. A do te 
go prowadzi niedotrzymywanie utuów, sabo- 
towanie państwa polskiego i pozostąwiania 
odłogiem całych obszarów ziemi, oraz zamra- 
żanie produktów rolnych. To jest antypań" 
stwowa bolszewicka działalność. (Głos na ła- 
wach socjalistów: Tak jest). 

Sprawiedliwy wyrok o tem wyda histo- 
ria. Gdyby nie sabótaż uprawiany przez zió 
mian, żaden komunista nie miałby co robi 
na wsi. Pregnąibym, aby ks. Lutosławski ze 
brał kiedy w kościele wszystkich obszarnie 
ków i pouczył ich o ich obowiązkach chrze 
śdijańskich, (Ks, Lutosławski: Nieraz to 
biłem, ale z małym skutkiem). SEA 

Ks. Sobolowski uważa, iż genezy tej ustaw, 
należy doszukiwać się na... Kremlu. A 

Pos. Woźnicki, Podczas dyskusji obie strony 
zarzucały sobie działalność antypaństwawą i spizy< 
janie bolszewikom. Mówca widzi w tem dużą prze- 
P. Rosset wypowiada się przeciw zamkoiącia j 
związków i za zbadaniem stawianych mu „AB 

W dyskusji szczegółowej do art, 2 głos zabr 
pos. Jakubowski, Mówca wnosi poprawki, zm: 
rzające do obniżenia wysokości grzywien. 

W głosowaniu odrzucono wszystkie popra 
i przyjęto całą ustawę w drugiem  czylaniu 
brzmieniu komisji, f 

Następnie po rezolucji zabrał głos p. 
nowski i popierał rezolucję pos, Mierzejew. 


PRZEMÓWIENIE TOW. ŻUŁAWSKIEGO. 


Ja muszę bardzo energicznie ząyprot żę 
wać przeciw temu, żeby po głosowaniu rozpo” 
czynałą się na nowo dyskusia nad sprawą, 
którą dyskutowalsśmy cały dzień. Do tej chi 
li takiej praktyki mie było, Szczegółowa : 
kusja jest ukończona. Głosowanie jużeśmy od 
byli i w tej chwili można było mówić o 0- 
świadczęniu reterenia, o jego stanowisku 00 
do rezolucji, ale nie można dopuścić, że 
dyskusja na nowo się toczyła. Ze strony : 
nych czynników tej Izby jest chęć zro 
z tej sprawy nowego zarzewia ważki, Ja 
nie chcę podejmować. Ja rozumiem te t 
je, ja rozumiem tych ludzi, którzy powi 
Związek robotników rodnych jest zba 
rzem. (Glos na prawicy: naturalnie). Dla 
te rzeczy „naturalne“, bo wy tak twie: 
Ale z chwilą, kiedy pos. Malinowski od 
wał o nadużyciach obszarników, ks. Lubos 
ski odezwał się „czy to prawda”, czy nie l 
piej, żeby to stwierdził prokurator”. Ja to 
„mo powiem. Jeżeli chcecie, żeby fakty : 
dził prokurator, to stosujecie to i do siebie. 

Nie możecie panowie przyjść i powie 
dzieć, że wszyscy w Polsce kłamią, tylko 
mówicie prawdę. Minister spraw wey 
nych kłamie, prezydent ministrów kła ' 
nister pracy kłamie, tylko co powie pan 
ki, tylko to, co powiedzą jego rozmaici pac 
kowie, to*jest prawdą. Na takich stanov 
wam stać nie wolno. i WA 

Powiądacie o oddziałach Związku i 
tników rolnych, że wstępowali do newa 
Prawda. Ale my znamy fakt, że siostr 
nownego naszego kolegi kizało robot 
stworzyć u siebie rewkom, Ja nie chcę 
rzeczy wchodzić, nie chcę nazwisk wymi 
panowie wiecie, że taka rzecz była, a 
z nikt mikomu nie robił zarzutu. 
eśli pobołmicy rolni byli tacy, to was 
wina panowie. Ja się powołam na to, co po- 
wiedział pan Mierzejewski, Ten lud był ciem 
ny wśród tego ludu było dużo powodów 
niezadowolenia. Jeśli do tego ludu, K 
ście panowie wychowali na taki ciemny 
był łupem waszej chciwości, przyszli 1 
obiecali mu, okociażby trazesami, w > 
to tym ludziom nie można się dziwić, że m 
poszli z wami, Ary z 
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Gdyby wam chodziło o prawdę, to byście 
panowie nie prowadzili tej kampanji, Kogo 
wy bronicie i czego wy bronicie? Prawa do 
' /anarchji obszarników (Głos: porzadku). Bro- 
"micie panowia tego, żeby obszannicy mieli pra- 
wo wydawania sów, wbrew sadom wszyst- 
' kich wladz, bronicie tego, żeby mieli możność 
bezkarnego naruszania ustaw. I to wy jesteś- 
cie tymi budówniczymi państwa. Jeśli jest 
ustawa, trzeba tej ustawie zapewnić poszano- 
wanie. Biorę rezolucję, którą panowie zgłosi- 
liście i dlatego tylko chciałem mówić, żeby 
Się oświadczyć imieniem komisji przeciwko 
 wszystkm wniesionym rezolucijom.’ 
Rezolucja, która mówi o niedopuszczaniu 
_ ido komisji rozjemczych sądownie karanych, 
= jest zbyteczna, ponieważ punkt 13 ustawy, o 
dod mowa, powiada wyraśmie, że w sądach 
 mozjemczych nie mogą zasiadać świadkowie 
sądownie karani, 
"(Dalej druga rezolucja 'wniesiona przez 
-~ — pana kolegę Mierzejewskiego żąda, ażeby od- 
=. mośnie do robotników rolnych wszystkie na- 
= użycia i wszystkie zarządzenia przedstawić 
Komisji wojskowej. Naprzód nie wiem dlacze- 
go wojskowej. Sądzę, że byłoby lepiej skar- 
_ bowej, bo tam macie swego przewodniczące- 
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r: 
= go albo zagranicznej, która jest w waszych 
_ rękach, bo to z wojskiem mema nic wspólne- 

go. Ja się panów pytam, czy to jest słusme i 
_ sprawiedliwe, ażeby jeden zawód, jedną war- 
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siwę ludności siawiać pod pręgierzem zdra- 
dy? Nie wolmo piętnować jednego zawodu. 
sj Druga rezolucja jest to wyraźne votum 

nieufności dla Rządu. Jeżeń Prezydent Mini- 
slrów, jeżeli dwóch członków rządu oświad- 
cza: „myśmy patrzyli na działalność Zwiazku 
i ta działalność Związku, jako Związku jest 
nienaganna”, to nie jesteście prokuratorami 
ani iami śledczymi ; nie maŭe prawa 
przychodzić i powiedzieć, „a jednak my mamy 


Ostatnia rezolucja jest to poprostu prowo- 
kaja nowych praw w Polsce. Jeżeli macie 
wagę przyjść i na podstawie swoich „fak- 
tów“ twierdzić, że Związek jest zdrajcą, że na- 
leży rozwiązać go i żądacie od Sejmu, żeby 
' wyłłał taką opinję, to jest to zaprzeczeniem 
- maszych norm prawnych, jestto zaprzeczeniem 
wolności obywatelskiej w tem państwie i wy 
to dzisiaj robicie, 
|. Marszałek. Ponieważ w komisji nie było 
mówy o tych rezolucjach, stwierdzam że p. 
Żuławski nie miał prawa do oświadczania się 
co dò nich w imieniu komisji. 
| P. Żuławski, Ja za to, co mówię biorę od- 
powiedzidlność przed komisją, 
__ Marszałek, Pan nie ma głosu. (Różne o 
zyki na lewiey przeciw Marszałkowi, 
_ Tow. Reger do marszałka: Pan będziesz 
wzorem sironmiczego ' marszałka, 
E _ Sekretarz Sołtyk odczytuje pierwszą rezo- 
lugje Mierzejewskiego, którą zmieniono: ode- 
_ słanie do komisji wojskowej na odesłanie do 
__ komisji administracyjnej. 
WA przeciw temu odeewały się prote- 
= sty. Marszałek wzywa sekretarza do odczyta- 
mia pierwotnego brzmienia rezolucji. 
©. Ks, Lutesławski, Na życzenie ministra 
sprawiedliwości wprowadziiśmy tę popraw- 


i P. Dîamand. Minister nie dysponuje Sej- 


Min. Nowodworski do ks. Lutosławskie- 
> web księdza nie prosiłem, ani upoważnia- 


Ks. Lutosławski (żywo gestykulując) do 
« Newodworslsiego. Jalto, osobiście mnie 
n o to prosił. : 

P. Dubanowiez, Wnoszę, żeby wszystkie 
ñueje odesłać do kom sji. (Na lewicy: Do 


W głosowaniu 102 głosami przeciw 82 
_ uchwalono odesłać rezolucję do komisji. 
Przyjęto następnie w trzec'em czytaniu u- 
awę w sprawie zmiany ustawy pomocy pań- 
rowej na odbudowę gospodarstw  znisźczo- 
ch przez wojnę. 
` Nastepne posiedzenie we wtorel o, godz. 
Na pierwszym punkcie porządku dzien- 
o rosprawa o art. 35 i'36 konstytucji, 


: r m 
Eronika sejmowa. 
` We wtorek, o godz. 11-ej przed poł. 
zebranie Z. P. P. S. 
_ Sprawy bardzo ważne! Wszyscy po- 
ie soejalistyczni obowiązani są wziąć 
w posiedzeniu! 
Gospodarka naftowa. 
Wskutek nagłego wniosku posła Stapiń- 
0, dotyczącego Rady Naflowej, wczoraj 
komisji handiowo-przemyełowej omawiano 
tyke naftową państwa, 
Wiceprezes urzędu. Naftowego, p. Wi- 
ski przedstawił przedewszystkiem stosu- 
nek masz do państw zagramscznych, które są 
ydbioreami polskich produktów małtowych. 
lak Angla jak i Fracwją oddały konsumcję 
ową w ręce państwa. Anglja stworzyła 
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„ROBOTNIK“, sobota, 22 stycznia 1921 r. 


specjałny urząd naftowy, a Francja oddała 
produkcję nafty pod kontrolę państwa, jak 
również «andel nafią i konsumpcję naftową. 

* Francja w stosunku do Polski żąda, aże- 
byśmy u siebie stosowali wręcz odmienną 
metodę, t. zn. abyśmy zaprowadził wolny 
handel naftą. Na przedstawienie, że Francja 
u siebie trzyma się innej metody, reprezen- 
tant Francji osłupiał, usłyszawszy że Polska 
śmie uważać siebie za stronę równorzędną 
i równpuprawnioną z Francją. 

Ciężar powstający dia Polski z inwacji 
kapitału francuskiego, polega 


nafty i nietyiko w tem, że w relacjach cen tar- 
gu światowego dostajemy tylko 30% wywie- 
zionej wartości naiiowej w towarach CZy wą- 
lutach zagranicznych, ale głównie w tem, że 
przedsiębiorstwa eksporiujące u nas nalię 
wkciągnęly kapitał giełdowy, który musi być 
oprotentowany wysoko, nieraz w kilkakrotnej 


wysokości kapitału inwestowanego rzeczywi- 


ście. 

Następnie zdał p. W:domski sprawę z 
wewnętrznej kónsumcji nażtowej: wojsko kon- 
sumuje 2.096 wagonów rocznie, w tym 1.200 
wagonów benzyny, Kolej 3.600 wagonów, rol- 
nietwo 2.630 wagonów, ludność 13.000 wag. 
naty i 800 parafiny, przemys! 9.400 wagonów. 

W. Polsce na nefte ustalono stałe ceny: 
jedmą dla ryńku wewnętrznego, drugą dla 
eksportu. Rząd utrzymuje! wewaątrz kraju ce- 
ny niższe od cen konsumcji światowej. Z te- 
go wynika, że gdyby Polska zastosowała me- 
iodę wołnego handtu, zapłacilibyśmy produ- 
centom-Framouzom za wewnętrzna konsumoję 
produktów naftowych 11 i pół miljarda ma- 
rek, gdy natomiast przy obecnej gospodarce 
zapiacińómy 3 i pół miljarda, czyli oszczę- 
dzono 8 mitjandów. 

Taka jest różnica między wolnym hams 
dilem a t. zw. etatyzmem, Liczby podane przez 
p. Widomskiego rzucają tak jaskrawe świa- 
tło na ustosunkowanie się cen przy ewentua|l- 
nem wprowadzeniu wolnego handlu, że zasłu- 
gują na baczną uwagę nietylko w zastosowa- 
niu do gospodarki nailowej. 

Sprawę eksportu referować będzie p. Wi. 
domski na następnem posiedzeniu, w czwar- 
tek. 


Komisja wojskowa. c 

Wczoraj obradowała komisja wojskowa 
pod przewodnictwem pos. Anusza, 

Tematem obrad byia sprawa wniosku en- 
deckiego, referowanego przez pos, Zaluskę, 
w myśl którego Seim wyłania komisję, zło- 
żoną z 11 posłów w celu zbadania przyczyn 
klęski Armji w lipcu i sierpniu z. r. Komisja 
ta ma być uposażoną w specjalne pelnomoc- 
nietwa. > 

Po dłuższej dyskusji, w której zabierali 
głos pos.; Ostachowski, Wieliński, Skarbek, 
Załuska, tow. Malinowski, tow. Liberman, 
Soltyk, oraz szef? sztabu generalnego gen. 
Rozwadowski — komisja przyjęła 15 głosami 
przeciwko 14 wniosek tow. Libermana, brzmią- 
cy: Z uwagi na ogólną sytuację i znaczenie 
polityczne wniosku dalszą dyskusję komisja 
odracza do czasu wysłuchania w tej sprawie 
wyjaśnień p. prezydenta ministrów. 


$ = 
Eroika polityczna. 

PAT rozesłał komunikat urzędowy o re- 
wizji obozów jeńców" przez umyśłną komisję. 
Obozy jeńców w Strzałkowie i Tucholi zwie- 
dzsła w dniach 15—16 b. m. komisia, złożona 
z podsekr. stanu Dąbrowskiego i przedstawi- 
cieli władz wojskowych. Zarówno w Strzałko- 
wie w Wielkopolsce jak i w Tucholi na Po- 
morzu, jeńcy zeznali, że wyżywienie jest do- 
słąteczne. Skarżyli się natomiast na brak bie- 
limy, mydła, pieców ete. i na niewystarcza- 
jące warunki hygjeniczne. Komisja stwiendzi- 
ia jednak, że mimo braków, walka z epide- 
mjami prowadzona jest skutecznie. Personel 
lekarski wałczy z trudnościami i okazuje wie- 
ie. poświęceńia. 

Oficerowie stwierdzili nadto, że mogą pra- 
cować nad swojem wykształceniem. Kary cie- 
lesne nią są stosowane. Rozsiewane przez 
rząd etów wieści o prześladowaniu jeń- 
ców bolszewiekich — są nieprawdziwe. 

kj 


zok 

Buħgarska Agencja Telęgraficzna zaprze- 
cza ketegorycznie pogłoskom, jakie ukazały 
się w niektórych dziennikach zagranicznych, 
jakoby Stambolijskij w czasie swego pobytu 
w Bukareszcie omawiał z generałem Halle- ` 
rem sprawę .zawarcia konwencji wojskowej 
rumuńsko-bulgarsko-polskiej, ` 
YAVAPAI NE NAAA A A A A wy 

Ob'etmice p. Skulskiego, 

Tydzień temu komunikowaliśmy, że na 
posłuchaniu prezydenta m. Radomia u p. min. 
spr. wewn. w sprawie wstrzymania budowy 
łaźni miejskiej, p. Skulski przyrzekł, że „na- 
tychmiast telefonicznie wstrzymanie cofnie“, 

Tymczas sem wczoraj jeszeze województwo 
kieleckie” żadnych jaok nie otrzymafo, 
Przeszedł tydzień, pora budowie bardzo 
sprzyja, robotnicy głodują, ale p. Skulski u- 
waża zapewne, że na spełnienie przyrzeczeń 
p. ministra można czekać bez końca... 
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nietylko na 
tem, że spółki francuskie mają siedzibę w 
Paryżu i tam płynie lwia część dochodów z 
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Zdebycze Feninizmu. 


Jest rzeczą wiadomą, że pod względem 
spoleczuym i towarzyskim Franeja jest kra- 
jem bardzo konserwatywnym. Jest to kika j 
bardzo stary, o starej kulturze, kraj o mażej 
ilości dzieci, kraj o małej wewnęinznej kou- 
kuremcji,  Onganizacją domu, rodziny francu- 
skic} jest dziś taka sama jak za czasów monar- 
chji lipcowej: albo za czasów, które w genjal- 
nych powieściach opisywał Balzac. Stosunek 
męża do żony, ojca do dzieci w rodzinie bur- 
żuazyjnej jest taki sam, jaki byt przed pół 
wiekiem. Sprawy posagu, karjery osobisiej, 
urządzenia domu, przyjmowania gości, teatr, 
zabawy — wszystko to może każdego reak- 
cjonisię naszego wprowadzać w dziki szał ra- 
dości, Kobieta francuska, którą dyktuże świa- 
tu mody, inteligentna, pelna sprytu i polotu 
kobieta — nie posiada żadnych praw politycz. 
nych i podlega tym samym co į nasza kobieta 
surowym nieimądrym i glęboko niesprawi.e- 
dliiwym przepisem kodeksu cywilnego z roku 
1804. Francja przeżyła w ciągu ostatnich lał 
stu trzydziestu tyie , wstrząśnień . newołucyj- 
nych: Wielką: Rewolucje, rewolucję, zwaną 
„Napoleonem Bonapartem"rewolusję  Kpco- 
wą 1880 r., rewolucję lutową 1848 roku, POWO- 
lucję, zwaną zamachem stanu Napoleona Ma- 
łego, rewolucję, zwaną Komma paryską 1871 
roku, rewolucię zwaną sprawą Dreyfusa, prze- 
żyła zwycięską wojnę czieroletnią — a Kodeks 
Napoleona rządzi tą Francją chlopów, jak rzą- 
dził, Kobieta francuska nie posiada praw 
politycznych. Nie może głosować, nie może 
być radczynią miejską ani posłem. Pomimo 
wszystkich wysilków, czynionych w tym kie- 
rumku od lat pięćdziesięciu, Kobietą francu- 
ska zaledwie zdobyła prawo : wykonywania 
sziuki leikazsikiej; może być adwokatką. 

Teraz kilku posłów w Izbie Daputowa- 
nych domaga stę, aby wolno jej było wykony- 
wać prawa notarjuszki (rejentki). Z tego ty- 
tułu podnosi się w prasie męskiej wielkie 
larum. Traeba bowiem pamiętać, że przeciw- 
mikami wszystkich relorm, prowadzących do 
równouprawnienia kobiet są mężczyźni a męż- 
czyznami powoduje obawa  współzawadnie- 
twa. Obawa falezywa, bo kobieta chleba męż- 
czyźnie nie zabiera, Ani kobieta - ami 
kobieta - adwokat, ani nawet robotnica. Są 
lekarki wielkiej inielkgenoji, zdolne i rozum- 
ne, uczone j doświadczone w zawodzie swoim, 
mające olbrzymią praktykę i wielkie usna- 
pie. Zarabiają w Paryżu wiele, ale czyż u- 
*mniejszają zarobki mężczyzn? Mężczyźni są 
zazdrośni į strzegą 'praw zdobytych. Ustąpią 
— muszą ustąpić! Kobieta tylko 
prawdę chcieć, aby ustąpifi. r 
bardzo chciała dotychczas i dlatego nie po- 
siada praw wyborczych. Franezką jest do- 
skonałym kupoem. Tysiące sklepów znajdu- 
je słę pod zarządem kobiet. Są pracowite i 
wszczędne, zabiegliwe i przezorne. Odmawia- 
ją specjalne nabożeństwo do bożka, zwanago 
„pięć gromy”, Prowadeą kełążki buchałteryj- 
ne po wielkich bankach. Są kasjerkami, po- 
wierzają im miłżony i znawcy twierdzą, że 
kobiety są naogól berdziej obowiązkowe i 
bamekakej uoe, niż ioh współawwodniecy w 
żakietach. 

Dlaczegóźby tedy kobieta francuska nie 
YAN OR GORE 


NIEMCY ORGANIZUJĄ STGEITRUPPEN. 
Bytóm, 21 stycznia. 

(E. E.). Wszechniemcy tworzą w więk- 
szych miastach Górnego Śląska spesjakie odi 
działy, t. zw. Śtosstruppen, których zadaniem 
będzie rozpędzanie zgromadzeń polskich. Od- 
działy „Stosstroppen* będą miały na celu prze- 
dewszysikiem organizowanie zamachów na 
wybiinych przywódców polskich na. Górmym 
Śląsku. Ze strony niemieckiej zaofiarowano 
dużeęWynagrodeemia za czyny podobnego ro- 
dzaju. Podobno Niemcy wyasygnowali na ten 
cel około 200 miijonów. marek. 


Towarzystwo Obrony Kresów Zachodnich 
podaje urzędowe sprawozdanie polskiego ko- 
msarjaiu plebistytowego w' Rybniku, stwier. 
„dzające, że 11-go b. m. przyprowadzono tam 


Rokawania pokojowe w Rydze 


W KOMISJI REDAKCYJNEJ. 
Ryga, 21 stycznia, 
(Orient). W dniu 19 stycznia 1921 r. od. 
było się czwarte posiedzenie komisji redakcyj- 
nej. W dalszym ciągu dyskusja toczyła się nad 
sprawą reewaimacj mienia prywatnego, Usta- 
lono treść punktu 6-go tego artykułu na pod- 
stawie osiągniętego porozumienia,  rozrachu- 
nek między rządem bokzewickim, a właści- 
cielami reewałsuoyanego mićnia winien być 
dokonany w ciągu 184u miewięcy od dnia ra- 
tytikacji pokoju. Rozrachumek tem będzie obej- 
mowal: zależności za surowe, półfabrykaty, 


za z daleka. 
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Przed piebiscyłem na Górnym Slasku. 


Nr. 21 
RDA RAM m mem 
miała zostać notarjuszką? Trzeba wiedzieć, 
że notarjusz francuski zajinuję w społeczeń- 
stwie imię stanowisko niź nasz rejent, Noe 
tarjusz tam zarządza majątkiem wielu bandzo. 
rentjerów. On jest doradcą rodzin. On poży- 
oza pieniądze. Niekiedy bywa nawet lichwia- 
rzem. Zna wszystkie tajemnice każdej zamoże. 
nej rodziny. Kobieta jest wskazana do takiej 
właśnie roli: doradcy przezoriego i oszczęd- 
negb, przywułującego do przytomności symówy | 
marnotrawnych, albo słabe matki, owdowiałe 
za młodu i nie mające dosiaieczięgo auioryte- 
tu wobec dzieci. ) 
Kubieta fancuska czasu wojny była już 
notarjuszką. Mężczyźni byli na froncie į ona 
powoli zajmowała wszystkie, przez mężczyzn 
opuszczone placówki: robotnice w fabrykach 
metałurgiomiych, woźnica w tramwajach, kon= | 
duktorki, kasjerki na kolejach. Liczono pra- 
cujące kobiety na setki tysięcy (w samych - 
tylko fabrykach amunicji pracowało kobiet za ' 
rządów Alberi Thomas trzysta tysięcy 1). Nikt 
się nie skarżył na brak pracowitości. Skar 
żono się na zanik zdrowia u kobiety. - W trze- 
| cim roku wojny nie mogła już orać i siać — 
i pole puzodawiłą odłogiem, : 
Będzie francuzką noiarjuzaką i wejdzie do 
wszystkich wogóle zawodów. Czytalem kie- 
dyś sialystykę amerykańską, z której wyni- 
kalo, że niema w Sianach Zjednoczonych za- 
wodu, w którymby nie było kobiet.  Pastorki, 
grabarze na cmentarzach, kominarze — zawo- 
dy, których w starym świecie kobieta nig poe 
żąda wcale, tam są przez kobiety zajęte. Nie 
mówiąe już o tem, że w zawodzie depeuden- 
tów motarjałnych niema w Stanach Zjednoczo- * 
nych ami jednego mężczyzny. Takie funkcje 
spełniają tam wyłącznie kobiety. Pewnie 
nietylko dlatego, że pracują taniej. 
I u nas rozwój pójdzie w tym samym kie- 
runku, Cudzoziemcy, zwiedzający Warszawę 
i inne polskie miaęia uniwersyteckie, są zdzi- 
wieni olbrzymią ilością studentek. Za lat dzie- 
sięć będmemy posiadali w krają dwadzieścia 
—trzydzieści tysięcy kobiet z wykształceniem 
uniwersyteckiem i fachowem, Będzie coraz 
więcej kobiet w Sejmie i sejmikach, coraz 
więcej nauczycieżez i lekarzy i adwokatek. 
Będą pewnie i notarjuszki, Ten ieljeton bẹ 
dzie też pewnie pwowadziła miewiasta... Zy- 
ska tylko na tem. Nieprawda? Przepisy ko- 
deksu Napoleone, stare przepis , pozbawione 
sensu, do tego czasu znikną z naszego prawo- 
dawstwa. Arcybiskup ormiański może kiwać 
głową i przywoływać autorytet ojców kościo- 
ła — mie powstrzyma wielkiej rzeki w żywio- 
łowym pędaie o wiosemnej porze — ku dale- 
kim oceanom, Kobieta chce być człowiekiem. 
I będzie nim w takim samym stopniu, jak my, 
mężczyźni. Byłoby dobrze, gdyby mniej miała 
wad i mniej niedoskonaści niż my, mężczy* 
źni, Będzie pewnie tak samo błądziła, jak my; 
takim samym będzie ulegała iluzjom i roz- 
caewowaniem. Świat nie znosi więcej niewoli. 
Obalił tyle jej objawów, obali i ostatnie ślady . 
zmamifikowane w zmurszałych kodeksach. 
Kobieta jest siłą i podepcze zakazy, sztucznie 
przez przemoc mężczyzny ustanowione, Miej- 
my nadzieję, że będzie siłą kultury, cywiliza- 
cji, dobrego wychowania, uprzejmości, życzli- 
wej przyjaźni — i że'nas mężczyzn zmusj do 
pomwucenia złych narowów, . godnych czasów 
dzikości i barbarzyństwa, 


Henyk Bezmaski, 


= OWEN KANI 


12-bu chłopeów w wieku od 11 do 16 lat, któ- 
rzy włóczyli się w powiecie obdarci bez środ- 
ków do Życia, żebrząc o żywność lub wspar- 
cie. Okazało się, że pochodzą z pograniczą 
Małopolski, skąd agent niemiecki zwerbował 
około 100 dzieci, z któremi następnie prze- 
szedł granicę Górnego Śląska ; porzucił je 
tam. Dzieci poczęły włóczyć się po wsiach, 
przedstawiając lódności miejscowej stosunki 
w Połsce w świeńłe jaknajgorszym, stały się: 
mimowoli agitatorami niemieckiemi przeciw- 
ko Polsee. Fakt. powyższy jest. wynik'em nig- 
dostatecznego nadzoru granicy. 
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PAT podaje, że kolejarze górnośląscy, tak 
polscy jak i niemiecey, postanowil; nie przy- 
iączać się do ewentualnego strajku general- 
nego kolejowego w Niemczech, jaki jest zapo- 
wiadany, : 
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towary, oraz za użytkowanie maszyn ; koszt ; | 
ewakuacji. Z drugiej zaś strony—awanse i sub- j 
sydja udzielone przez rząd rosyjski. Rozrąs * 
chunki te n'e mogą wstrzymać reewakuacji. 
SOWIECKIE RADJO PRZECIW POLSKIEJ 

DELEGACJI POKOJOWEJ 
Í i Heisiugfors, 21 stycznia, 
(Œ. E.). Z Moskwy rozesłano radjo agi: 
tacyjne przeciw polskiej delegacji pokojowej 
w Rydze. Są to ataki na detegację jae. 
koby Sprzeciwiała się uzæemėu praw mni i 
ści narodowych w Połsce, gdyż przyznała je 
wprawdytę Bialorusłnom, ale powołując się na 
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ochronę mniejszości w traktació wersalskim, 
mię chce przyznać Żydom specjalnych przy wi- 
łejów w obecnym traktacie ryskim. Radjo Usi- 
Tuje dowieść, że traktat wersalski į jego aneks 
o mniejszościaih narodowych jest dla Żydów 
bez wartości, a dopiero bolszewicy w traktacie 
tyskim wywalczyliby jm przywiłeje, gdyby 
mie opór delegacji połskiej. Bolszewicy utrzy- 
muĝa, że delegacja polska nie chce wogółe 
menać Żydów za narodowość, a więc za mniej- 
szość narodową. Tę odmowę miała delegacja 
bolszewicka specjalnie zaprotestować. 
kończy się atakami na ę za „ustawiczne 
prześladowanie Żydów“. 
w" O A 


f . LA 
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Sprawa WikkSzaTyzy. 

LITWINI ATAKUJĄ PLACÓWKI POLSKIE. 

Wilno, 21 stycznia. 
(Œ. E.). Sztab obrony krajowej Litwy środ- 
kowej komunikuje, że wojska Litwy kowień- 
„skiej, w sile 1 batałjonu, przeszły przez linię 
demarkacyjną pod Podbrzeziem i zajęły Gier- 
wiaty, leżące poza naszą linją. Litwini zaata- 
kowali placówki polskie, Stoczono potyczkę, 
pd której Litwini odparci zostali przez 18 pułk 


maae na aema 


Deklaracja pogremowa Rienda 


; Paryż, 21 stycznia, 
(PAT). (Wied. B. Kor.). Prezydent inini- 
sirów Briand złożył w Izbie następujące o- 
‘Świadczenie rządowe, kóre było również od- 
czytane w senacie przez ministra spraw we- 
wnętrznych Marraud. „Rząd jest gotów podjąć 
akcję celem przezwyciężenia trwdności, jeśli 
ŝiko będzie posiadał pełną zaułania i pośw'ę- 
cenią współpracę parlamentu. Postadamy 
t pokojowy z Niemcami, nie mamy jed- 
, Bak tego pokoju, tego jedynego prawdaiwago 
Pokoju, który może być trwały, i który zagwa” 
famiuje Francji jej istotne prawa. Uzyskamy 
j dz? wtedy, jeśli Niemcy będą rozbrojone. 
to dla naszego państwa kwestia żywotna, 


â rząd uważa ją za p'erwszy i najświęiszy ze 


wszystkich swoich obowiązków. Nie zaniedba- 
my niczego. Odbudowa naszego zniszozonego 
kraju, zrujnowanego przemysłu jakoteż dopro- 
wadzenie do rówiowagi naszych finansów bę- 
dą tylko wiedy możliwe, jeśli Niemcy wypla- 
cą odszkodowanie w myśl postanowień trak- 
tatu wersadskiego. W tym oełu użyszą nám 
swego poparcia nasi sprzymierzeńcy; iędamy 

od nich w imieniu prawa i speawiedłł- 


wości, o lkórą walozga.śwsy i dziędai Isórej zwy- 


-- Niezadewotezńe, ciążące na wsaysikich na- 
może być tylko wiedy zasegnace, je- 

SR niestychana krzywda wczorajsza będzie 
nęprawiona. Sankcją wieżkiej wojny i zwycię- 
sima jest przeprowadzenie traktatu pokojowe- 
. Niemcy są zwyciężone, ałe siży produkoyj- 

Wemiec zostały nietknięte. Jest modłiwe, 
że uóebawem Nemcy wamogą się gospodar- 
czo. Dalecy: jesteśmy od tego, by Nismeem 
stamiać trudności, moli pomyślność narodu, 
który wywołał wojsę i poniósł kdęsizę, a rów- 
noczesna ruina narodu zwywięskiego, jest za- 

niem elementarnej moralności, któnęj 
ścierp'eć nie może. Posiadamy siłę, 
możemy i potrafimy użyć jej w razie potrze- 
by, aby zapewnić przeprowadzenie wezysikich 
zobowiązań, nałożonych na Niemcy, jednakże 
Francuska Republika jest w głębi duszy poko- 
jowo usposobiona i pragu.e przeprowada4ć 
drogą pokojową swe żądania. Francja żąda 
tego, co się jej słusznie należy. Najważniej- 
szęm jest, by wolność płatnicza dłudnika w 
gotówce czy w naturze wyseła na korzyść wie- 
czyciela. . 

To jest nasz cel, który może być osiągnię- 
ty tylko przez ścisłe porozumienie między ną- 
mi i sprzymierzeńcami. Porozumienie to jest 
podstawą przy regulowaniu wszystkich spraw, 
Tiezynimy wszystko, aby to porozumienie u- 
czymać i rozwinąć. Nio nie może naruszyć 
stosunków pomiędzy obu narodami. „Ścisłe 
porozumienie między Franoją i Anglją zabez- 
"pieczy pokój światowy, Z Włochami łączą 
rancję węzły zadzierzguięte dzięki wojnie 

jiatowej, Następnie wyraża deklaracja po- 
gląc, że St, Zjednoczone użyczą Francji po- 
wocy, celem uzyskania odzzkodowań. W koń- 


cu omawia deklaracja stosunek Francji do. 


państw órodkowo-europejskich. Francja nie 
tamiedba niczego, aby kraje, powstałe na gtu- 
zach dualistycznej monarchj; muały Sposo- 
bność rozwinięcia się. Sytuacja na Wschodzie 
ga szczególnej uwagi. Jest konieczne 
rowadzenie pokoju z Turcją i rozwią2a" 
mie kwestji orjentaśnej, przy uwagiędn eh u 
owych warunków, na podstawie przyjazne- 
go porozumienia: ze sprzyruierzeńcemi, 
Oświadczenie wskazuje wreszcie na ofia* 
ry, poniesione przez Rosję na początku waj- 
my «ia spraw wolności, stwierdza jednak, że 
raęd trameuwki nie uzna sowietów į nie może 
mawiąźać z Rosją normalnych stosunków, do- 
póki w Rosji nie będzie rządu, któryby re- 
ezentował rzeczywiście naród rosyjski, + 
który byłby gotów dotrzymać zobowiązań, 
przyjętych przez dawniejsze rządy 


p: 


Radjo' 


„ROBOTNIK“, sobota, 22 stycznia 1921 r. 


Przesilenie posyodarcza 


BEZROBOTNI W ANGLJI. 
Londyn, 21 stycznia. 

(E. E.). Liczba zarejestrowanych bezro- 
botnych wzrasta ustawicznie. Przemysł bawel- 
niany wypłacił w ubiegtym tygodniu 100 ty- 
sięcy funtów szterlingów zapomogi bezrobot. 
nym z przeznaczonych na to Zmiljonowych 
funduszów. 

TH y è x pa 

Wiadoości (elegreticzke 

— Niemiecka partja demokratyczna m. Gdań- 
ska. oraz „Wolne zjednoczenie gospodarcze" połą- 
czyły się, tworząc mową partję pod nazwą „Nie- 
miecka partja dla postępu i gospodarstwa”, 

— W jednym z pułków litewskich w Kownie 
wybuchł bunt wskutek niezadowolenia z wyroku 
na żolnierza, posądzonego o bolszewizm. 

— Fraucja wydelegowała na sesję Rady Naj- 
wyższej Brianda, Loucheura Doumergue'a i Ber- 
thelota, 

— Przedstawiciel rządu sowietów w Berlinie, 
Wigdor Kopp, otrzymał od swego rządu rozkaz po- 
wrotu do Moskwy, 

— Wskutek burzy, szalejącej w Środkowej 
Europie, przerwana zostałą komunikacja telefonicz- 
na między Berlinem a Wiedniem, Szwajcarją i 


— Rząd trancuski i angielski zamierzają 
dzielić Austrji kredytów na odbudowę, , 

— Fraucuski munister wojny, Barthou oświad- 
czył, iż za pierwszy swój obowiązek uważać będzie 
ograniczenie wydatków na cele wojskowe i zmniej- 
szenie Ńezebności armji, j ; 

— Z powodu braku węgła, stanęły . wodocią- 
gi w Lublimie. Miasto pozbawione jest wody. Na 
skutek braku wody, wstrzymano również działal- 
ność różnych motorów ych. 

m Komisja dla spraw imigracji St. Zjednoczo- 
„nych, złożona z członków senatu, odrzuciła projekt 
wzbraniający imigracji na przeciąg jednego reku, 


lA prowincji. 


andomierz, 
(Korespondencja wlasna). 
Teror burmistrza nad radnymi, 
Gospodarka m, Sandomierza pozostawia b, 
dużo do życzenia, a rządy p. burmistrza Więckowe 
skiego sprzykrzyły się nawet tutejszej reakcji z 
pod maku ks. Rewery. To też na posiedzeniu Rady 
w dn. 5 stycznia r, b., trakcja radnych P. P, Sọ po 
rzeczowej larytyce rządów p. bunmistrzą i jego go- 
spodarki, odczytała i złożyła na ręce p. burmistrza 
następujące oświadczenie; 


„Niezwyłde ciężkie położenie ludności pracu- ' 


jącej w obecnych czasach wymaga wytężenia wszy- 
stkich sił ze strony władz miejskich, aby tej Iu- 
(dności przedewszystkiem spieszyć pomocą, Klub 
radmych P, P, 8, stwierdza z całym naciskiem, że 


dążenia do wydatniejszej opieki wad szkołaietwem, - 


zdrowotnością miasta, tudzież aprowiaacją, Spoty- 
kaja się z zimnym oporem zarządu miasła: skutki 
takiej wrogiej dla, ludu pracującego polityki są 
wideszne, Miasto, Iezące przeszło om- tysięcy lu- 


dmeści, ma dwię szkoły powszechne, których ureą- | 


dzenie urąga najskcomałejszym wymaganiom, któ- 
re w żadnym razie nie są odpowiednim  warszta- 
tem pracy dla nanezyciał i dzieci. Również biedne 
deci nie mogą korzystać w większej ilości z pray- 
działów żywności amerykańskiej, ponieważ zarząd 
miasta.nie chce postarać się o odpowiedni lola] na 
kuchnie. 
Brak łaźni ludowej spycha miasto nasze do 
szeregu najnędzniejszych dziur w Rzeczypospolitej 
polskiej. i 

„Wobec tego, klub radnych P. P. S. oświad- 


| cza, że nie bierze odpowiedzialności za dotychcza- 


sowa politykę -zarządu miasta“, 

Nig dziwnego, że p, burmistrz za takie „bol- 
szewickie* oświadczenie zagroził jednomu z rad- 
nych paragrafem 129, o ile ten nie cofnie swego 
podpisu z oświadczenia P, P, 8, 

Mieszkańcy Sandomierza najenergiczniej pro- 
testują przeciw takiemu postępowaniu p. burmi- 
strza i domagają się jego ustąpienia. Miejsce jego 
miech zajmie cełowiek energiczny, który poświęci 
się calkowicie pracy dla dobra ogółu i oczyszczenia 
atmosiery, jaką pozostawi po sobię p. Więckowski. 

Z polityką, jaką dotychezas prowadził p. bur- 
mistra, nikt w mieście mie może się pogodatć i 
Wszyscy jednogłośnie twierdzą, że p. burmistrz 
chce doprowadzić Magistrat do takiego stanu, do 
jakiego doprowadził poprzednio Tow. Wzajemnego 

Ytu i Iabrykę wyrobów włóknistych w Sando- 


Drobne wiadomości. 
W Mouachjumm zmarł slyony måla tyrolski 
Detregger w; wieku lat 86. 
Dełreggera ommmto są prawie wyłącz 
nie na tematach z życia ludu tyrolskiego, z które- 
go pochodził i z któnym się zrósł calowieie, 
s * p ' À 


l 


i 


Ruch robotniczy: 


W Polsce. 
Z ida prii. * 
PRASA PARTYJNA, | 
Opuścił prasę nr 3 (61) » Trybuny* z dn, 
22 stycznia i zawiera treść nestępującą: 
Magiczny przykład (psychologiczne © 
świellenie wpływów bolszewickich) — Socja- 
lizm francuski ma rozdrożu II. (Stanisław Po- 


 sner), — Artykuł 129 kodeksu karnego (L. 


Szardechi). — Skandal („nagrobek szpiega” 1 
„Wadlenrod'), — Z poezji szwajcarskiej — 
przekłady Meyera. — Świat idei: Kmerscu 0- 
raz Gorkij o „oknrucieństwach rewolucji no- 
syjskiej”, — Kronika polityczna. — Kronika 
gośpodarcza. — Różności. 

3%i zeszyt „Trybuny“ zaleca śię oblito- 

ścią i unozmatoemiem treści, 
Odczyt, 

Zapowiedziany na wczoraj odczyt tow. J. 
Kwapińskiego p. t „Czy będzie na wiosnę 
strajk rolny?*, nie odbył się z przyczyn od 
organizacji niezależnych: Tow:  Kwaupuński 
wygłosi ten odczyt we wtorek, dnia 25 bież. 
mies. Bilety do nabycia w O. K. R., Ateşe Je 
rozolimskie 56. $ 


Dnia 26 b. m. w sai O. K. R, Al. Jero- 
zolimskie 58, o godz. 7-ej wiecz., odbędzie się 
zebranie wszystłaóch kobiet P. P. S. w War- 
saawie. Na porzędłau dziennym, bardzo waż- 
ne sprawy ohwii obecnej, między  innemi 
sprawozdanie z Krakowskiego Zjazdu Kobiet, 
wybory nowego Wydziału i sprawy organiza- 
cyjne. Prosimy nie zaniedbywać tak ważnych 
spraw, stawwć się licznie i punktualnie. 

Śródmieście. Dn. 23 b. m, w niedzielę, ó 
godz. 10 i pół rano odbędzie się ogółne ze- 
branie wszystkich członków dzieinicy. Prosimy 
o liczne i puuktualnę przybycie. Porządek 0- 
brad następujący: 1) Sprawozdanie z Konfe- 
rencji warszawskiej; 2) Sytuacja padityczna; 
3) Sprawy organizacyjne, a) statut organiza- 
cyjny, b) Koło Kobiet przy dzielnicy, e) po- 
dażek partyjny; 4) Kasy chorych; 5) Wolne 
wnioski, 


ZABAWA, f 


W sobotę, dn. 22 b. m., o godz. 9-ej wiecz, w 
lokalu przy ul, Al. Jerozolimskie 56, odbędzie się 
zabawa tamoezwa, Bitoty są do nabycia w lokalu O. 
K, R. dla czicnków po mk. 60; dla gości po mk, 80, 

Okręgowy Komitet Robotniczy, We wto- 
rek, dn. 25 b. m., o godz. 7-ej w lokalu przy 
ul. Al, Jerozołimsik.e 56, odbędzie się posie- 
dzenie Okręgowego Komitetu Robotniczego. 

Dzielnica Mokotowska. W niedzielę, dnia 23 
b, m, o godz, 10 r„ odbędzie się kouferencja dziel- 
nicowa 2 następującym porządisiem dziennym: 1) 
sprawozdanie z konłerencji warszawskiej; 2) spra- 
wy organizawyjue; 8) wybory do komitetu dziekad- 
coweog, w lokalu własnym, Bagatela 12a, 

Klub Rohotniczy Dziolłnicy Mokotowskiej, W 
niedzielę, dnia 28 b. m. w lokalu przy ul, Bagste- 
la 12a, odbędzie się:odezyt o „Inspekcji pracy”, 

Dsielnica Qekota, W niedzielę, d, 28 b. m, o 
godz, 4, w lokalu przy ul. Grójeckiej 45 m. 86, od- 
będzie się ogólne zebranie członków dzielnicy 0- 
chota. W A 

Dzielnicą Jerozolimska, W sobolę, dn, 22 b. 
m. o godz. 7, w lokalu przy ul. Chłodnej 41, odb 
dzie się' zebranie członków dziełniey Jerozolim. 

„Bajki*, W niedzielę, o g. 5 pp., w lokału O, 
K. R. odbędzie się zabawa dzieciuna, urozmaicona 
przeźroczami, Wejście dla dzieci mk, 3, dla doro- 
słych mi. 15, à p { 


Ruch zawodowy. 


. Sprawa żądań dosorców domowych bẹ- 
dzie przedmiotem ostatecznych narad w Min, 
Pracy w poniedziałek, 24-go b. m. 

Strajk szoferów w Warszawie, 
Dnia 21 stycznią r, b. odbyło się Walne Zgro- 
madzenie czionków Związku Zawodowego Autoino- 
bilistów, of < 
Wobec odmownej odpowiedzi ze strony Pre- 
zydjam Rady Ministrów w sprawie postawionych 
postulstów, zebrani przyjęli jednogłośnie następu- 
iaca rezolucję: 

_ „Uważamy, że warunki, postawione przez pre- 
zydjum, są niewywiarczające przy obecnej drożyź- 
nie, dlatego przyjąć ich nie możemy, a 

Stwierizamy, że koncepcja płacenia szoferom 
państwowych, jak do tej pory, tak i nadkl będzie 


bezwzględnie zwalczana, gdyż nie wystarza na u- | 


trzymemie, Wychodząc 
że przedsiawiomych pazez 
mie 


Wobec tego. że termin umowy wymówienia 


— Sprawozdania: | 


` 
- 


mamae 


pracy upłynął z dniem 1 stycznia 1921 r.i w tl 
chwili takową uważamy za rozwi omunikiu- 
jemy Prezydjum Rady Ministrów, że z dniem 24 
stycznia 1921 m przerywamy pracę w myśl uchWwa- 
ły Walnego Zgromadzenia Szoierów*, 


Nowa organizacją pracownicza, W daiu 19 D. 
m., został zarejestrowany statut Związku Zawodo+ 
| wego Pracowników Przemysiu Metalowego Rzeczy- 
| pospolitej Polskiej, obejmujący wszystkich praco- 
(waików administracyjnych w fabrykach  metelo- 
| wych.$Zapisy na czionków przyjmowane są codzien 
| nie ód godz, 6 — 8 wiecz. w lokalu Zwiazku, Czso- 
kiego 5. od 
Roczne walne zebranie Związku Zawodowego 
Kelnerów odbędzie się dn, 20 styczaią o godz, 11 
i pół wiecz, w lotalu Kino Polonja, Jasua 8, Ze- 
| branie będzie prawomocne, bez względu na ilość 
| 
| 
| 


NERERZEE 


obecnych w pierwszym terminie, Zarząd, 
Bae?ność pomocnicy fotogratiezni, Z powodu ŻĘ 
akcji cenrókowej, upraszamy kolegów, aby omijali 
Lwów. Informacje: Pekelea, Lwów, Brajerowska 
| nr. 8, Kasa chorych, 8 
Baczność tow, wędliniarze. Dnia 28 b, m. od 
będzie się walne zebranie sekcji wędliniarzy (Le- 
szno 53) o godz. 10 rano. 2e 
Z ruchu zawodowego, Baczność szoferzy-auto 
mobiliści, D. 28 stycznia o g. 6 pp w lokalu Zwiąż 
ku, ul. Solec 88, odbędzie się Walne Zebranie w 
sprawie strajku szoferów. Zarząd. 


Z, P. M. $ Zebranie Kola ekonomicznego ode 
będzie się w sobotę, dn. 22 stycznia o g. 8 w loka- 
lu sekretarjatu. e 


p a a W TZ A NN a 
t à $ baina p 

Lwiązeń teboliicz. Slowa. Spółdzielczych 
ui, Wolska 44 — tel, 47-50, 71-53 i 8%e87. 
Adres telegr: „Warszawa-Spółdzielca* 
Rob. Stow. Spoż. którym przyznano pô- 
dział materjaiow włókienniczych pomiędzy To- 
botników roinych (okolnik Nr. lo, z d. 13.X11.20r, 
mogą zgłaszać się po odbiór matorjas 
łów; część których Związek wykupił, 
w WYDZIAŁ HANDLOWY. 


lula naima. 


Austcja. Rada narodowa. (parlament) przyjęła P 
wuiosek socjalistów o obniżeniu podatku docho- 
| dowego o % przy sumie nie pizeknaczająeej 200 
| tys. koron, 


w e ZO OO OZ 


Następnie uchwalono umowę między „Austsją 
i Czechostbwacją w sprawie obywatelstwa i oghro” 
ny mniejszości. A i 


| Robotnicy popierajcie Ra” 
swoje pismo codzieme! 
Z Rady Miejekteg. 


Czwartowe posiedzenie R, M, przeciągaęło 
się do godz. 2 po półnecy. Stało się to na skuiek 


wniosku jednego 4 radn., który zażądał kontymuo- 
wania obrad aż do skutku. RE 

Z zainteresowaniem R. M. wysłuchała spraw» 
zdania d-ra J. Zawadzkiego z tego, co komisja do 
zbadania wypadków zatrucia chlebem w èiggu u; 
godnia zdzialałą i oo stwierdziła. A, 

Komisją zwiedziła składy Wydz. Zaop. ma ` 
Stawki, gdzie stwierdeiła, że w każdym nie 
%onku płatków zietmniaczawych znajdują się 
płatków zgniłych, brudmych i spleśnialych. gi 
te, aczkolwiek nie mogą wywołać zatrucia organiz- 
mu po spożyciu, niemniej jednek są dla zdrowia 
szkodliwe i jako domieszka do chleba używane być © 
nie powinny, AC Salad 

Po za tem komisja badała chemicznie mąką 
używaną do wypieku chleba kontyngenbowego, | cą 
i-sam chleb, W rezultacie niają pai natych- © 
miast wstrzymać wypiek chleba z domieszką plat- 


ków, í 
W piekarniach 


jednej nocy zwiedziła w różnych dzielhicach mia- 
sta, stwierdzono, że podłogi pokrywa warstwa bł 
ta, brak urządzeń kąpielowych, w niektórych cz 
ladnicy nocują na stożach, na których rozrabia 
ciasto, zaś w jednej pracownicy zalatwiają S 
czynności fizjologiczne w obrębie piekarni, 
-Nad piekarniami temi niema najmniejszego 
dezoru, Nikt nie bada mąki, której używają piš- 
karmię „szmuglerskie" i nikt nie czuwa nad w 
piokóem chleba  pozakoniyngentowego, któ 
Warerawa spożywa w niemniejszej ilości, niż 
ba imrtkowego. Z tych też piekarń wyszedł chl 
który stał się powodem zatrucia wielu osób. 
Ks. Wyrębowski zwraca uwagę, że na sali 
rad niema presydenia miasta. Jakże ma wieś 


R 


«pomia Wydz, Zaopatrywania zwrócił uwagę dele- 
ganji miejskiej na jakość płatków z wnioskiem za- 
prrestania używania tej domieszki, lecz delegacją 
mię malada dostatecznych ku temu powodów. 
Nadchodzące do Wydz, Zaop. płatki byty każdora- 
zówo badane przez specjalistę chemika i nie było 
ą adyskwalifikowania, jako domieszki, nie- 
surg użycia. Kontrolerzy Wydz. Zaop. Spraw- 
/ dzają zawartość worków, przysłanych do piekarń, 
sie sposób jednak tak skrupulatnie platki przebie- 
E para ZO WŚ EE 


Sa . Ogółme zainteresowanie na sali obudziło prze- 
mówienie r. tow, Arciszewskiego, który należał do 
"_ komisji wyżej wspomnianej i badając w składach 

Wydz. Zaop, worki z płatkami, zwrócił uwagę na 
szczegół zmaanienny. W workach suchych, czystych, 
a nawet zupełnie nowych, wśród płatków zupełnie 
dobrych i zdzinych do użytku, nieraz znajdowała 
- komisja bryły skawalonych, wilgotnych płatków. 
- Qdbierało się chwilami wrażenie, że płatki miezdat- 
„ia były celowo przez czyjąś złą wolę do worków 

, Kilka takich brył tow. Arciszewski za- 
tret dia przedstawienia nowemu ministrowi apro- 
_wizacji, jako dowód, jakie płatki dostareza Państwo- 
wy Urząd Ziemniaczamy, 
|. Przechodząc do sprawy piekarń prywatnych, 
| w tow. Arciszewski przytacza wypadki mieszania 

do maki gipsu i bielidła, oraz nadużyć z mąka, da- 
wana do wypieku = prywatnych konsumentów 
| algzgmujących deputat 

4 Jako e sprawcę |. aprowi- 
' zacyjnej, mówca wskazuje na b, ministra Śliwiń- 

skiego który przez popieranie interesów obszarai- 

cugch, oraz przez niczem nieuzasadniony optymizm, 
doprowadzi! do obecnego stanu katastrofalnego,. 
SAW 4 rzym mierze wspólwinmym klęski a- 
| piowizacyjnej jest ruch separatystyczny w Poznań- 
a skiem, które zamiast spodziewanych 34000 wago- 
j - nów, dało 4000, oznajmiając, że więcej dać nie mo- 
E ża, Ale do Niemiec wywozi się wręczyć rolnych 
E LJ 8 miljonów!! 

: Omówiwszy jeszcze stosunki Aeon ea W 
 Zagiębia Gómiczem, r. tow. Arciszewski złożył na! 

, stępojące wnioski: 

- '1) Rada M, poleca Magistratowi, aby, zaprze- 
| statzy wypieku chleba z domieszką płatków, za- 
inda od Ministra Aprowizacji dostawy zamiast 
łańlków — mąki Iartoflanej, jako jedynie dopusz- 
 ©mlnej domieszki do chleba kontyngeniowego. 

2) Rada Miejska wzywa Magistrat do urucho- 
- mienia w bażdej dzielnicy miastą jednej piekarni 
do wypieku chleba pozakontyngentowego z ciasta 
- przyniesionego przez spożywców. 
| 8) Rada st. m, Warszawy poleca Magistrałowi 
przystąpić niezwłocznie do budowy NZ cen- 
rg piekarni, 

4) Rada Miejska, uważając za oidini 
adtęketie kapitalu obrotowego Wydziału Zaopa- 
- trywania.do 500 mil, poleca Magistratowi zacią- 
/ _ gmiąć odpowiednią pożyczkę. 
> >o Radny Alter krytykował system biurokratycze 
3 ap, pamujący w Wydziale Zaopatrywania, 
` fPrzemawiało jeszcze kilku mówców, poczem 
Ae. 3. Zawadzki wypowiedział ogólne życzenie, że 
„należy maz skończyć z ate urzęd= 


| 


SA 


Ogodz, 1 i pół SPIE kwestje votum nie- 
doki dla Magistratu, w 20 minut później ta $a- 
ma Rada Miejska uchwaliła 100 proc. podwyżkę 
pensji zarządowi miasta. Wszystko zatem jest do- 
_ bee, co się dobrze kończy, 

(._ Uchwalono nagłe wnioski: 
- by nrezwać właścicieli nieruchomości do przyznania 
3 * demi żądanej podwyżki; r. prof. Kalinowskie- 
go — w sprawie przyznania ulg tramwajowych 


Aż 


y. 


3 


) 
r. Łypacewicza; 


= shichaczom Wolnej Wszechnicy narówni ze studen- 
ke tami Uniwersytetu i Politechniki, oraz r, tow. Ja- 
| «%arowskiego — w sprawie WyGórowanych „nowych 
s pz za py see FH 

Er, t > 

pos Listy do Redzkcji. 

> A Szanowna Redakcjo! 


_ — Proszę o zamieszczenie w swem piśmie 
- następującego wyjaśnienia; 
; G W ur. 19 „Robotnika“ z czwartku, dnia 
U stycznia b. r. wyczytałem notatkę, że p. 
Sinuiski z Ameryki, dał ks, Kotuli 25 
- tys. marek. Jeżeli tu miano na myśli moją o- 
| ak to oświadczam, że od p. Smulskiego nie 
dostałem żadnych pieniędzy i po raz pierwszy 
0 damiedz ia się z „Robotnika*, że mi p. 
_ Smulski, którego wcale nie znam, dał 25 tys, 
a A więc o jakas mistyfikaci ę. lub o pro- 


SA e kłamstwo. 
=P Z szacunkiem 
gh gs Ks, Dr. Kazimierz Kotula, 
Na 
Ę poseł na Sejm. 
> Warszawa, 21/1 s: 
ne —Q0-— 


Stosunki w Polskim Białym Krzyżu, 


_ Otrzymujemy następujący list: 

Samowny Panie Redaktorze! 

|. Od ezerwca ub, r. pracowałem w Sekcji fltan- 
— sówej P. B. K., jako referent. Dnia 1 grudnia kie- 
drożej tej instytucji, p. Federowicz, zawezwał do 
eh e wszystkich pracowników i oznajmił nam, że, 
wobec likwidacij pewnych placówek, musi nastąpić 
tami personelu, wskutek czego zmuszony jest 


Wydawca: Rada_Naez. P. P, S, 


| Eewaik tow, Baryka, przypomina, że {w} 5-80 


| 


ROBOTNIK", sobota, 22 stycznia 1921 r. 


dy zaś zażądałem należnego mi wymagrodzenia ać 
1 marca, odpowiedziano mi frazesami w tym ro- 
dzaju, że szef mój zgłaszał o zmie muie juz 
w grudniu i t. p. RET 

Instytucja ta, óprócz powyższego faketo, pod 
pretekstem „filantropii i społeczności* uprawia sta- 
le najgorszego gatunku wyzysk kapitalistyczny w 
stosunku do swoich pracowników. Kiedy w olkre- 
sie inwazji bolszewickiej szereg ewakuujących się 
instyucji wypłacił urzędnikom trzymiesięczne pen- 
sje, uczynił to i P. B. K. Z chwilę powrotu do 
nonmalniejszych. warunków, wszędzie urzędnikom 
pensje te częściowo umorzono, lub też spłacanie ich 
rozłożono na raty, w P, B. K, jednak przy systemie 
płacenia z dołu i niskiem wynagrodzeniu, pozosta- 
wiono urzędników bez grosza od sierpnia do gru- 
dnia, skazując ich na nędzę, lub długi lichwiarskie, 

Obecnie większość urzędników pobiera mię- 
sięcznie po 2730 mk. Są to pensje „podwyższone*, 
gdyż do listopada płacono przeciętnie 2000 mi. 

Te fakty rzucają charakterystyczne światzo „na 
działalność społecznej instytucji, która pod płaszezy. 
kiem filantropji i pracy dla kraju wyzyskuje i 
krzywdzi w niesłychany sposób własnych pracow= 
ników, 

Z poważaniem 


lycie gospodarcze, 

Notowania giełdy warszawskiej, Dolary Stan, 
Zjedn. 950 — 8%), Franki trancuskie 61.50 — 68, 
belgijskie 64.75 — 61, zawajcarskie 149 — 138, Fun- 
ty stenlingi 3600 — 3300, Marki niemieckie 1550— 
1390, Korony austnjaokie 130 — 126, czesko-słowac- 
kie 1250 — 11, szwedzkie 204 — 186, duńskie 178 


Jan Wroczyński, 


166, norweskie 173 — 161, Lei rumuńskie 18 — 


11.50, Liry włoskie 34 — 31, Marki fińskie 27 — 24, 
Floreny holenderskie 315 — 290. Ruble (500) 587 
— 525. 

Z działalneści Klubu Gruzińsko-Polskiego, 


Na odbytem w dniu 14 b. m, posiedzeniu Klu- 
bu gruzińsko-polskiego pod przewodnictwem inż, 
Kuruliszwili, ma które to posiedzenie stawili się 
licznie przedstawiciele sier przemysłowych i hau. 
dłowych, rozpoczęła awą działalność Sekcja elkono- 
miezno-hamdiowa klubu. Zebranie przedstawiono 
referat o stanie ekonomicznym Gruzji w związku 
ze stanem ekonomicznym w Polsce, Grueja, nie po- 
siadając własnych warsztatów wytwórczości, posia- 
dając natomiast w olbrzymiej ilości surowce, a więc 
mangan, miedź, wełnę, bawełnę, jedwab, tytoń, 
cynk, rośkimy lewnicze, mineralne wody etc, bę: 
dzie mogła oddać te surowce Polsce, która Palaia. 
jąc te warsztaty, wzamian za surowce będzie mogla 
oddać Gruzji gotowe fabrykaty, 

Z dyskusji na poruszony temat wyłoniła się 
myśl założenia w jaknajkrótszym czasie luby; Han- 
dlowej „Gruziińsko-Polskiej, której powstamie przy- 
czymi się do nawiązania stosunków handlowych z 
obopólną korzyścią, Jak potrzebną jest la placów- 
ka, świadczy fakt, że funt sprowadzonego z Gruzji 
przez prywatnego przedsiębiorcę tytoniu, zakupio- 
mego na własne ryzyko w walucie angielskiej, kosz- 
tuje franco Gdańsk z górą 1200 mik. gdy ten sam 
tytoń loco Batum kosztuje na walutę gnuzińską do 
500 manati, co w walucie markowej polskiej ma 
stanowić około 100 mk. 

Zebranie postanowiło ptosić członka klubu, me- 
cenasa Herbsta o ułożenie projektu Statutu Izby, 
który ma być przedłożony wiadzom wraz z odnoś- 
nym memorjałem, 


CYRK, Mi. iiorzzowi. 


Dziś, 8 w. Gwóźdź programu: 
„Płatni samobójcy 


sensacyjne widowisko i reszta nadzwyczajnych 
atrakcyj oraz BIM-BOM w novym programie 
śmiechu. 


Kronika. 


Żyto dla Warszawy i S°snèwca. Z portu 
gdańskiego wysłano wczoraj do Sosnowca 81, 
a dla Warszawy 48 wagonów żyła. 


KOMUNIKAT PAŃSTWOWEGO INSTYTUTU 
MKTEOROLOGICZNEGO. 

Rozkład eiśnienia, Wysokie ciśnienie na połu- 
dnio-wschodzie, niskie na pólnoco-wsehodzie Euro- 
py. Klin wysokiego ciśnienia nad Alpami. 

Prawdopodobny przebieg pogody w dniu dzi- 
siejszym (od póktocy). Przeważnie  pochmurnie, 
przelotny opad, temperatura powyżej 0. Słabnącó 
wiatry z kierunków wschodnich, 

Uwagi z dnia 21 stycznia 1921 r, W ciągu do- 
by ubiegliej charakter ogólny pogody w Polsce i 
Europie uiegł niewielkiej tylko zmianie; ciśnienie 
przeważnie wzrastało dalej, (zwiaszeza „w Polsce), 
lecz już nie tak szybko, jak poprzednio; zachmu- 
rzenie było wciąż duże i obszar opadów obejmował 
calą prawie Furopę Zachodnią, oraz zmączną część 
Polski (w Krakowie i Zakopanem deszcz), Tem- 
peratura natomiast i sila wiatru, zwłaszcza w Pol- 
sce, zmacznie wzrosły; termometr bowiem wska- 
zywał wczoraj o godz. 7-ej zrama: w Warszawie, 
bydgoszczy, Poznaniu =+ 6% w Gdańsku, Łodzi, Lu- 
błinie + 5o, w Krakowie -- 4%, we Lwowie i Za- 
kopanem + 2»; prędkość wiatru dosięgała (w Lú- 
blinie) 8 metrów na sekundę, 

W Warszawie temperatura najwyższą wymo- 


Odbiio w drukarni „kobotniką”, Warecka 7. 


t 


kę 


| tym samym czasie szkoly. nr, | 90--107, kolejowe 


nie mnożmika za miesiąc styczeń r. bu będzie wy- 


A CZY zzz ann. zn A CEDAR 


miasta od wynajmu pomieszczeń w hotelach, pen- | TEA DRE y ZĘ 
| jou, pokojach umeblowanych i t, dọ abowią- $ (m) Zatrucia chlebem. Mimo zerządzonega 
zuje już od 1 stycznia r; b. i od tej daty powinien ; | Í nadzoru nad wypuekiem chleba w piekarnizch, zde 
być pobierany; jeszcze mie wszystkie odmośne | tnucią chlebem zaczynają przybierać formę epidei 
przedsiębiorstwa zarejestrowały się w urzęazie į "W" W ci ubiegłej d oby, e wosk Li 
podaikowym, Bracka 4. jące wypadki zasiabnięć wkrótce po spożyciu 
Wobec tego Magistrat zwraca uwagę że Meteusz Zaporowski, lat 57, wyroknik girone 
przedsiębiorstwa wynajmu mieszkań bezwzględnie mela mr, 39), Andrzej Olak, lat 39, listonosz (Aleje 


F Jewecolimski 45), oraz cała rodzi 
odpowiadać będą za podatek należny od 1 stycznia Bich przy ze Szorokoj Sie. -0 wa wszystkich. wje 
i winny niezwłocznie zgłogić się do urzędu podat- | padkach pomocy zatrutym udzielił lekarz pogolo 
kowego z cennikami dla otrzymania odpowiedrich | wia. 
druków i formularzy. (m) Zgon po zażyciu lokarstwa, Zamieszkała 
przy ul. Febrycznej nr, 14 Józefa Pawłakowa, do 
(a) Rozmowy prasowe, W celu ujednostajnie- swego chorego rotznego dziecka wezwaia ielczera, 

; Piotra Zarembę z ul, Czemnickowskiej nr, 1%, któw 


mię czesu dla dziennikarskich rozmów telefonem 
międzymiastowym za opłatą 50 proc. norm taryfy, ; ry przepisał dziecku lekarstwo. Po_tilkakroem 


paz ; r | użyciu tego lekarstwa, dziecko zmarło, Z 
Mimisterjum Poczt i Telegrafów  ustaliło wogóle ` dzenia prokuratora przy sądzie akręgowym W 
dla wszystkich ten sam czas, co i dla' ania | Warszawie, zwłoki dziecka zostały AS. oaaae 


do prosektorjum, celom dokonania s 


(m) Ujęcie pomysiowege uodzieja. Przepro- 
wadzone przez policję 18-90 komisarjatu dochodze» 
nie w sprawie okradania mieszkań zamożniejszych 
osób, pod pozorem naprawy uszkodzonych dzwon» 
ków year wytkazą:o, gp aresztowany ane e 
J dmami w tej sprawie i jący się za ele 
trotechnika, Władysław Gołdka, dopuścił się kras 
dzieży w mieszkaniach nast acych osób: Hele 
ny Heintze (Wspólna 52), wigi Sakkowicz (Śmiąs 
dedkich 15), Aliasy Wołowiez (Wileza 14a), Aleksan= 


teleoramów prasowych, a mianowicie od g. 18 w. 
do godz, 9 ramo. Rozmowy, prowadzone poza temi 
godzinami nie mają prawa do korzystania z taryfy 
ulgowej i winny być Soc: kosz taryży nor- 
mainej, 

Ruch pociągów na kołejce RE wstrzy- 
miany. W dniu wezorajszym, z powodu braku wẹ- 
gla ze stacji kolejki Grójeakiej pociągi nie wyru. 


VW. drogę, dra Różańskiego (Aleje poz arie m), Józefa 
PY F x M È 3). Tekli ej ruca 4 
(a) Unitikacja povztowotelegreficzna, Zarząd Maji ia eaa (Koszykowa 21), rir N 


Fryamana (Zielna 2), sędziego pokoju 12 oki 
Skikbiúskiego (Królewska 29), Stefana Filipowicza 
(żórawia 1), Olgi Stypułkowskiej U rewię m 
nr, 62), Klary Mieszkowskiej (Żórawia 41), 
griiewskiej (Wielka 17), Stefama Nielowiakieco 
(Wspólna nr, 10), Marji Cybulskiej (Marszałkow= 
ska 31) i Łazowskiej (Hoża 72). Wantość sleradzio= 
nych przez owego „elaktrotechnika'”* rzeczy, których 
więłkszą część zdołano odebrać, wynosi 518,000 mk. 
(m) Napad na rabina Na mieszkanie rabina, 
Icka Salamy Romera, we wsi sal walką O na- 
padlo kilku zbójów, którzy, rewoliwe» 
rów związali domowników i zrabowali futro, bie 


terję, 300 mk, gotówką i kamasze, na ogólną sumę 
76 tys. marek, poczem uciekli. I 


Teatr i Muzyka. 
Teatr Rozmaitości, Dziś i futro a. 
dramat Rostanda „Orlę*, e 

Teatr Polski. Dziś i jutro „Powrót*, 

Teatr Reduta gra dziś dramat S. Zeromskiego 
„Ponad snieg“, 

Teatr Mały, Dziś i dmi mastępnych „Kiki“, 

Teatr Praski daje dziś wznowienie dramat 
narodowego Juljusza Słowackiego, „Kordjan”. 

Teatr Powszechny, Dziś premjera sztuki Koś- 
miństiego p. t.: „Zły duch“, 

Przedstawienia dla dzieci odbędą się w tea- 
trze Letnim dzisiaj, w sobotę o godzinie 4-ej pa 
południu i jutro, w niedzielę, o godzinie 12 w połu- 
dnie, Bilety zostały rozdane dzieciom szkól i ochron 
tak, że sala na oba widowiska jest już calkowicie 

| POKWITOWANIA, E 

Na spaloną wieś „Siwki, pow. Radzym! 

Qzesław Linda-Lipaczyński mk, 300, 


Na plebiscyt Górno-Śląski, 


Robotnicy | pracownicy Inspekoji 'Wodocią- 
gów oddziału na Pradze mk, 4340, l, 
W, Ł. mk. 100, ŻE] 


Na robotniczy Wydział opieki nad duiekiem, 


poczt i telegratów na obszarze b, dzielnicy pruskiej 
wyłączony został z zakresu działania mimisterjum 
tej dzielnicy i przekazany pod bezpośredni zarząd 
Ministerjum Poczt i Telegrafów., 
Wypłata poborów nauczycielskich. Wyrówna- 
płacone w Kasie inspektoratu szkolnego w dniu 21 
i 22 stycznia 1921 r. według następującego porząd- 
ku; w piątek dn, 21 b. m. od -g. 1—3 po poł. otrzy” 
mują sokoły mr. 1—60, wy sobotę, dn. 22 b. m, w 


oraz nauczycielstwo oddziałów małoz: nie- 
przydzieleni i zapasowi. Kierowniey szkół zechcą 
przedstawić przy odbiorze poborów imienne wyka- 
zy mauczywielstwa czynmego w szkole w bieżącym 
miesiącu. Zapomogi wpisowe, płatne będą również 
w kasie inspektoratu, poczynając od dnia 25 stycz. 
nia r, b. 


Zamiana kont wojskowych, Biuro prasowe M, 
Wojsk, komunikuje, iż Mimistecjum Spraw Woj- 
wał ych poleciło wszystkim dowódcom samodziel- 
mych jednostek wojskowych, aby w rałie zwracania 
się do nich osób, pragnących zamienić klacze woj- 
skowe na zupelmie zdatne do służby wałachy, wy- 
miany takie przeprowadzały, Wartość zamienną 
koni stwierdzać będzie protokularnie komisja, skla- 
dająca się z 3 oficerów i lekarza weterynarza. 
ODCZYTY I ZEBRANIA, 
Raczneść Górnoślązacy! W sobotę, dnia 22 b, 
m. w lokalu Komitetu Zjednoczenia Górnego Ślą- 
ska z Rzecząpospolitą Polską o godzinie 7 wiecz. 
odbędzie się ogólne zebranie Koła górnoślązaków. 
Ze względu na zbliżający się ostateczny termin 
plebiscytu i konieczność załatwienia związanych z 
tem formalności, Zarżąd Koła prosi wszystkich bez 
wyjątku Górnoślązaków o bezwarunkowe stawienie 
n oraz. dostarczenie dwuch a koszt któ- 
będzie zwrócony, 


Spółezesna literatura niemiecka, W poniedzia- 
lek, dnia 24 b. m. o g. 8 wiecz, w sali Klubu Ar- 
tystycznego (Jerozolimska 53), p. Wacław Jurczyk 
wyg:osi odczyt p, t, „Spółczesna literatura niemteo- St. S, mi. 50, 
ka". Wstęp dla członków Tow. Milośników litera- 
tury i wprowadzonych gości, 


Ukazała się książka j 
=a Zygmunta Kisielewskiego = 


Siostra uł 


Da nabycia we wszyskich kiięganlaci i w księgarni Robolu.czej — Widin 17, 


Telefon 229-79. 


Wyszedł drugi numer 


„Głóau Kobiet 


obejmujący sprawozdanie ze Zjazdu Kobiet P.P.S. w Krakowie. WIożyć do kopert si 
Do nabycia w Administracji „Robotnika“ Warecka Nr, 7. Soa: yopar lo Mie I adre 
-Cena pojed. numeru 10 mk, ka“ Fredry 2, Warszawa, broszura, 


daczaoić| nia o 6 godz. w. IW 


Lw. Baon urządza zabawę tanecz=. 
ną w teatrze Żołnierza Polskiego 

raga, Jagielońska dawniej Pes 
itersburską lokal C.U.G. Cały do« 


wa, na cele uży rż niska: 
e 


= 


owinien ać „efek 
roszurę „Z czem przychodzi dý 
Polski i do czego dąży Stowarzy” 
szenie Mechaników“, Eg z. 10 Mk, 


asara WAM OZ 


Poszukiwany majster 


specjalista do wyrabianla czarnych i kolorowych chromów 
dla poważnej fabryki garbarskiej na wyjazd do ziemi Gro- 
dzieńskiej. Wiadomość KARMELICKA 5 m. 24. 


>" RED" biorów damskich 
najlepsze n taniej. Chrze - brodawki i skórą Zgru- = Ą 
id seystsię ręwnie Wj ODCISKI. Bray at poecie TEE 


ciechowsxKi 1 B-ka Uhmie'na 27 
podwórze. 


UgrGdRIK 


warzywniciwie, 


bezpowrotnie i bez bolu usuwa, 
„Klawiol* wyrob. Farmac. La- 
bor. „Ap. Kowalski” w Warsza- 
wie, miodowa 1. Sprzedaj 
wszystkie apteki i składy ap 


tywa z własnych i powierzonych: 
materjałów, paita, kostiumy, pia- 
szcze, kak oraz wyprzedaż 
uj gotowych. 


 |Lapidgła 


młody, kawaler, ener- 
glczny, znający się na 
kwiaciarstwie j 


TE 
ES 


dziewczynka lat 9 Saia 


» M A ATR 1 de , pszczelnictwie, z kilkoletnią pra- | ” zę owski w Wajngarten ubrana w. 
> uwolnić wszystkich urzędników od 1 marca 1921 r. siła TERRO i 688, nsjoizszai t 1°; ktyką zagranicą poszukuję posa- dniae haah EROS Bani czarne pluszowe palto i w czarną 
Dnia 5 stycznia r, b. p, Federowicz oświadczył Podatek od podnajmu mieszkań w hotelach, oy oaaae Monolman Dobra Ji a 7a akg nę wia Zglos 
mo: m że od tego dnia jestem zwolniony z posady, kie- | pensjonatach i t, d. Pomimo, że podatek na rzecz RDM wa ny e a oc Bida 
Redaktor naczelny: dr. P, Perl, 


W niedzielę 23 stycz. 


